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IHraków 14 sierpnia, 


Od niejakiego czasu weszło w zwyczaj zwo- 
ływać zjazdy, czyli tak zwane kongresy w róż- 
nych sprawach, aby dać sposobność ludziom 
tegoż samego lub pokrewnego zawodu zbli- 
żenia się i porozumienia. A chociaż takie zja- 
zdy nie mają mocy orzekania ostatecznie i dy- 
ktowania „tego, co za pewnik uchodzić ma, 
wszelako jeśli pewnej powagi i wziętości zja- 
dą się ludzie, zawsze -ztąd jakaś odniesie się 
korzyść dla zadań zjazdu. Zjazdy przyrodni- 
ków, jeografów, reformatorów systemu więzien- 
nego, ekonomistów it.d., były tego przykładem. 

W Niemczech odbywają się jednak takie 
kongresy i w rzeczach religii. Ludzie różnych 
wyznań religijnych mają się porozumiewać 
nad wynalezieniem wspólnej wiary, któraby 
wystarczyć mogła dla wszystkich. Stolica jan- 
senizmu nowoczesnego, przezwanego staroka- 
tolicyzmem, Bonn, bywa siedzibą takich zjazdów, 
z których ostatni zebrał się właśnie d. 12 
b. m., zwołany przez Dólliogera, zapewne za 
aprobatą „biskupa“ Reinkensa, a pod opieką 
rządu pruskiego. Kilkunastu więc, czy kilku- 
dziesięciu ludzi z własnego popędu, wyznaw- 
ców różnych sekt, zgromadziło się dla ustano- 
wienia nowego credo, dla ułożenia dogmatów 
A sag dp światu nowych artykułów wia- 

. en nazwano ita- 
„di, kongresem unita 

Dzieje kościoła "znają kilka unij, przez któ- 
re różne wyznania wschodnie: greckie, srmeń 
skie, koptyjskie itd., przystąpiły do kościoła 
powszechnego katolickiego, i różnią się dziś od 
niego jedynie obrzędem , językiem kościelnym 
i niektóremi zewnętrznemi formami. Unia taka 
pat naruszyła a „podaw wiary katolickiej, 

bi organizacyi kościoła i hierarchii jego, bo 
kościół katolicki miemógł wchodzić w ustęp. 
stwa i kompromisy w nietykalnych zasadach 
swoich. 

Zjazd w Bonn inne ma przynieść owoce. 
Jeśliby członkowie jego mieli prawo stano- 
wienia w rzeczach wiary, natedy dla. sprowa- 
dzenia unii, musieliby, każdy coś ze swego 
przekonania, czy ze swojej wiary ustąpić, aby 
znaleść środek pogodzenia różnic. Ustąpienia 
takie wszechstronne byłyby tylko dowodem, 
że wiara uczestników kongresu nie jest nie- 
zachwianą. 

, Kościół katolicki wtaleby na tem nie u- 
cierpiał, że zamiast licznych sekt chrześciań- 
skich powstałaby jedna tylko; owszem możeby 
nadzieja zbliżenia się kiedyś ku niemu tej je- 
'dnej sekty ożywiła wię. Wszelako my: nie upa- 
trujemy w zjeździe w Bonn celów tnitaryzmu, 
ani też sprawy czysto kościelnej: Jest ona owszem 
raczej polityczną niż kościelną. Głównymi 
ze członkami są wyznawcy 'starokatolicy- 
m ui schizmy wschodniej ož jej odcieniami kon- 

antynopolitańskim, rosyjskim, z odrębnemi hie- 
buda cznemi organizmami ateńskim i bukarest- 

3 wreszcie 
tolicyzmu, nowy reformator, 
za atait, przez którego sektę postanowił 
ka pruski rozbić kościół katolicki, gdy mu się 
nie powiodło, pragnie na drodze uni- 
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Ozęść literaoko-artystyczna. 


ŁUCK 
starożytny i dzisiejszy 
przez T. J. Steckiego. 


(Dalszy ciąg). 


" aaa z majstarożytniejszych świątyń Pańskich 
szkaź, ku, 0 której pamięć już tylko wśród mie- 
* set i pognstain, była cerkiew katedral- 
niegd 4 ana Ewangielisty, znajdująca się 
kowe y = rI gornym zamku, na samym środku zam- 
Pad acu. Z najdawniejszych czasów, odkąd 
DRA: kat GRĘ 0 niej w kronikach spotykamy, była 
której m. alną świątynią obrządku wschodniego, 
ostatok dykowie czyli biskupi tytułowali-się do 
> a, bisknpam; okimi i stacza 

. « ©gzarchami metropolii ruskiej, czyli całej 
waj totius Russiae), jak się w tytule pisali. Roz- 
widzinny się w ciekawych dziejach tej katedry, 
jów ko" nich, jak w źwierciedle, odbicie dzie- 
stu i ioła w tym kraju, od czasów jego wzro- 
które, potegi aż do epoki sporów i szermierek, 
jego za. adłszy się doń, upadek i rozdwojenie 
-tejszygj, 20% pociągnęły. W.szeregu władyków tu- 
tych w. pg ty kamy imiona głośne ludzi znakomi- 
kie, któr, jj chii duchownej — a obok nich i ta- 
Ad Pamięć smutnie oznamionowała się, 
mierzy Toznięcających zarzewie nienawiści, szer- 
Ą aj "ących. nad obudzeniem sporów i nie- 
żolickim Z dwoma ‚Kościołami, wschodnim i,ka- 
rozpatrzyć akres naszej pracy nie pozwala nam 
dw Się szczegółowo w żywotach tych pa- 
J, Wspomnimy więc tylko główniejsze ich czy- 


miami połączonemi w jedno, choćby tylko 


taryzmu stworzyć i zorganizować nową siłę prze- 
ciw Rzymowi. 

Czyż można przypuścić, aby Rosya, której 
rząd z taką ścisłością przestrzega jedności 
wiary i władzy dachownej w ręku Cara spo- 
czywającej, iż opuszczenie schizmy, albo na- 
wet nieprzyznawanie się do niej poczytywa- 
nem bywa za zbrodnię polityczną, i jako taka 
karanem, aby Rosya, która mylnej rachuby ka- 
lendarzowej zmienić nie chce, chociaż to nauką 
stwierdziła a przyjął ją cały zachód i środek 
Europy, mogła sprzyjać unii grożącej utonię- 
ciem schizmy w neoprotestantyzmie Dóllinge- 
ra i Reinkensa? Kościół w Rosyi jest insty- 
tucyą państwa i w służbie jego zostaje; zmie- 
nić kościół, znieść hierarchię i władzę święte- 
go synodu, a wybierać biskupów i probo- 
szczów przez gminy lub powszechnem głoso- 
waniem, byłoby to targnąć się na państwo. 
Cóż zatem znaczy unitaryzm z prawosławiem? 
Jeszcze cesarz. Mikołaj dowodził był Amery- 
kanom, że między kościołem rosyjskim a epi- 
skopalpym nie ma żadnej różnicy, prócz ze- 
«nętrznych form.'A jednak wiadomo, jak cesarz 
Mikołaj przestrzegał prawosławia. Ale trzeba 
było Amerykanom pochlebić i ująć ich. Wy- 
słannicy z Petersburga do Bonn mają podo- 
bne zlecenie — dać poznać Rosyę w, liberal- 
dem świetle. Nie przejdą też  Reinkens aui 
Dollinger na schizmę, bo zadaniem odszcze- 
oieństwa starokatolickiego jest osłabić wpływ 
Rzymu w Prusach i ułatwić katolikom mdłym 
i tak zwanym rządowym przejście do unitary- 
zmu wyznaniowego pruskiego, który już połą- 
czył wszystkie różnice protestantyzmu, jakie 
niegdyś istniały w wyznaniach luterskiem i re- 
formowanem, augburskiem i genewskiem. 

Jeżeli patryarcha konstantynopolitański i 
arcybiskup ateński niechcą uznać zwierzchni- 
ctwa rosyjskiego w kościele, czyż poddadzą się 
jakiemu nowemu papieżowi starokatolickiemu 
przez cesarza Wilhelma ustanowionemu, lub 
papieżowi protestanckiemu w osobie tegoż Ce- 
zarza? Zaprawdę, zjazd teraźniejszy w Bonn 
nie posunie na krok sprawy unitaryzmu. Po- 
trzeba jednak w interesie pruskiego jednowładz- 
twa w Niemczech ułożyć przez kółko kilku 
profesorów nowe credo, nową dogmatykę, aby po 
zatwierdzeniu ich przez ministra Falka, uka- 
zać Europie dzieło — pychy: zwierzchnictwo 
cesarża Niemieckiego nad wszystkiemi wyzna- 
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Przedewszystziem góruje tu zajęcie sprawą na- 
stępstwa po hr. Gołuchowskim ; każda wzmianka 
y dziennikach, szczególnej też wiedeńskich choiwie 
esttrozbierarą, jako oznaka położenia: i zapstry- 
wania się sfar wyższych *lbo rrądowych na tę kwe- 
tyg żywotog dla kreju. Ztąd powstają zajróżaoro- 
iniejsze pogłoski, powtarzane są nazwiska wszy- 
stkich osób, których kandydatury achodzą ra pra 
sdopodobne, a przynajmniej więcej od ianych mo- 
3% być spodziewane. W szeregu tych sieści kursu- 
jących wspominają także o wyrażeniu bar. Lastera, 


ny i.imiona, z autorów" starożytnych „zebrane, 
w Drake kanonicznym, w jakim następowali po 
sobie !), 

Posti dzieje tej katedry, o czem w swo- 
jem miejscu mówić będziemy, sięgając niezmiernie 
odległej starożytności, bo jeszcze pierwszych lat 
XIII stulecia, same z siebie są mgliste — imiona 
więc nawet pierwszych władyków zatarły się w wie- 
kowej pomroce. Pierwszym dopiero, o którym 
wspominają kroniki, miał być biskup Teodo- 
zyusz wroku 1326. W tym roku, w grudniu, jak 
podaje Bartoszewicz, powołując się na Stepennyja 
Knigi t. 1 str. 419, miał biskup ten grzebać Św. 
Piotra, zapewne poprzednika swojego. Drugim po 
nim był Teodor w 1338 roku, następnie Eu- 
femiusz, którego rok śmierci niewiadomy. Na- 
stępuje potem dość długa przerwa, w której głu- 
cho o władykach łuckich, aż dopiero w r. 1389 
w kronikach zjawia się Jona władyka, który 
w tymże roku znajdował się w Carogrodzie z me- 
tropolitą Cypryanem, jako biskup wołyński. F e- 
dor, władyka był w Moskwie r. 1397 (o tym Ka- 
ramzyn w tomie V przyp. 254). UAstępca jego 
Aleksy-Iwan w r. 1398 obiecuje królowi pol- 


skiemu cały wór pieniędzy, jeżeli zostanie metro- 


politą. Samowolpie przybrał sobie nawet ten ty- 


tuł, czem urażony patryarcha pisał do metro- 
polity kijowskiego, został nareszcie, istotnie me- 
tropolitą .halickim. Po nim na władyctwie był 
Sawa, który „musiał się zrzec pasterstwa i był 
pod klątwą, a metropolita ściągnął go do Moskwy, 
gdzie na soborze r. 1401. Sawa ten zasiadał. Dyo- 


) „Spis ten i porządek: następstwa władyków łuckich, czer- 
paliśmy z starych: kronik ruskich, zarówno jak i z autorów 
współczesnych: z Długosza, Stryjkowskiego, Kulczyńskiego : 
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nów'i z Aktów: synodalnych. 


że będzie popierał p. Possingerea, chociaż podobno 
bar. Lasser wcale tego nie mówił, ani też z pewno- 
ścią nie mogła słów ministra powtórzyć osobz, któ- 
rej zaczpoeją jaką niedyskrecyę. Nie powtarzam też 
innych pogłosek, porieważ dotychczas są to elbo 
przy, uszczenia, albo pia desideria pewnych ef:r, czy 
kotoryj. O ile właśnie wyrozumieć można, kwestys 
mie jest wcale zdecydowaną, a nawet prawdopodo- 
bnie dotychczas nie robiono jeszoze nikomu pro- 
pozycyi ze strony gabinetu. Dziwnie, też wygląda, 
gdy w naszem położeniu, gdzie zbytku ludzi nie 
mamy, prywatne niechęci są powodem odtrącania 
i tych niewielu, jacy się przedstawiają. Bosapiemy; 
że dzienniki mogą mieć zaufanie do pewnych osób, 
mogą więc wprost wyrażać to przekonanie, że 080- 
by te będą najbardziej odpowiednie; może to z ich 
strony być zarozumiałością podsuwanie. Koronie 
kandydatów, ale łatwo daje się pojąć. Inaczej rzecz 
ma się, gdy dzienniki występują z potępieniem lu- 
dzi, osłabiając i tę odrobizę stanowiska, jakie w da- 
nej chwili należałoby wyzyskać dla kraju. Podobne 
postępowanie nie znajduje tu wcale zwolenników i 
owazem społeczeństwo czuje potrzebę asymilacyi 
brwi co chce pracę swoją dla kraju po- 
więcić. 

Śmierć hr. Gołuchowskiego odsłoniła dopiero, jak 
mało mamy ludzi wykształconych w administracyi, 
którzyby ze znajomością kr:ju łączyli niezależność 
sądu i stanowisko społeczne w krzju i w Wiedniu. 
Rzuca to nawet cień na działalność zmarłego Na- 
miestaika; przez ówieró wieku wżery on = 
jem, i przez ten czas nie wytworzył zastępu ludzi 
addanzch jego systemowi, którzyby mogli zająć je- 
go miejsce. Rzadko komu; udaje się przez tax dłu- 
gi czas wpływać. na losy kraju, a już przynsjmaiej 
od lat kilkuasstu. okoliczności y się do kie- 
:unku é. p. Namiestoika. Jężeli więc schodzi bəz- 
potomnie, jest w tem wina jego odosobnienia się 
od ludzi, a m.żs i braku inicyatywy, przy tylu in- 
nych zaletach zmarłego. Tem więcej. też niewłaści- 
wem jest wydawzć wyroki, które niby mają na ce- 
la popierać kandydatów jawnie lub tajemnie fory- 
towanych na pierwszy plan. Jestto brak tsktu, o 
ztórym, pisaliście. niedawno, że tak jest szkodliwym. 
Wytknęliście go wobac zjazdu przyrodników, sle 
widać, żə sapienti nia sat, skgro imożuaby-dziś zno- 
su powtórzyć wasza uwzgi, 

Nom'nzcys człowieka odpowiedniego na namie- 
stniką byłaby dzić bardzo pożądaną, ponieważ dzi- 
ans jakać niekonaekwencya, daje się dostrzegać 
w wielu sprawach; to ciągłe mieszanie się, policyi 
do czynności dotychczas przez nią dozwalanych, 
jak ». p. skonfiskowanie medali va pamiątkę rzezi 
Teijon w Podlaskię,;, i inus t. p. sprawy, amo- 
An Pet Enio, Najbardziej „donicstą jest 
zawsze „sprawa owej skargi na eądy galicyjskie, 
która tu powszechne. sywąłuje oburzenie. Wszyscy 
dziwią. się, że prokuratorya tak szora. do procesów 
o medzliki lab o parę złotych, danych „ubogim 
a zasłużonym“, jas mówił p. Wiśniewski, nie upo- 
mina się o honor sądownictwa tak złośliwie poda- 
ego w podejrzenia. Wszak w Austryi jeszczę nie 


|wolno bezkarnię rzucać oszęzerstwa na sprawiędli- | 


wość sądów, s podobna bezkarność zastowana wła- 
śnie do pp. Höpigsmanna i Matscha. pobudza „do 
obaw, że byle udawać, wiernokonstytucyjnego w Ga- 


licgi, możaa dopuszczać się nawet fałszywych de-|i 
sunoyacyj. Wszyscy pytają: 03y wówozae, kiedy p. | wał 


Hónigsmana jęszcze udawał Polaka, kiedy głosił 
mówki. polskc-patryotyczne we Lwowie,,czy wów- 
czas uszłaby muca sucho taka potwars na sądo- 
wnigtwo? Zapewne, ża muszą być przyczyny inne, 
którę wstrzymują działalność sądów naszych , ale 
niejasność sprawy jest, powodem, że publiczność 
obawi+ się nawęt, ażeby nie wpłynęło to na rozwój 
jeszcze większy oszustw lichwiarakich ,pod osłoną 
protekoyi figur, co albo śmiało rzucą na sądy po- 
twarz, albo, jak Słowo, wprost przyzneją się, że są 
ua żołdzia moskiewskim. Dlatego z wielką niecier- 
pliwością oczekują dłoni sprężystej, noby mogła 
położyć koniec obawom i zmienić niepewność. po., 
ożenia. 


. Wiedeń 13 sierpnia. 


(J. H) Wobec smutnego położenia ekonomi- 
cznego, w jakiem obecnie znajduje się Austrya, 
tem bardziej uderza stanowisko imponujące, jakie 
zajmuje w kwestyi wschodniej. Dominujący wpływ 
Austryi w tej kwestyi zwolna i w cichości nabyty 
został, mimo bezwładnych wysileń Anglii, a zape- 
ane też nie bez zawiści spogląda i Rosya na po- 
«tępy polityki auetryackiej na Wschodzie i na u- 
sposobienie tamże południowych Słowian dla pań: 
stwa Rakuskiego. Od chwili przymierza trzech ce 
serzy znikł, jakby różczką czarodziejską tknięty, 
wpływ rosyjski na półwyspie Bałkańskim, aby u- 
stąpić miejsca wpływowi austrysckiemu. Nie dzi. 
wić się też ostrożności, z jaką państwa intereso- 
wane śledzą zachowanie się gabinetu wiedeńskiego, 
wobeo zaburzeń na Wschodzie. Zapewnienia hr. 
Andrassego, że Austrya wobec wypadków w Her- 
cegowinie przyjęła zasadę ścisłej neutralności, zda- 
je się nie wszędzie napotykają na wiarę, zn do- 
wód czego może służyć dzisiejszy artykuł wstępny, 
skonfiskowanej przez prokuratoryę N. fr. Presse, 
wypowiadającej światu, że powątpiewa o wiarogo- 
iności owych zapawnień, o nieinterwencyi ze stro- 
ay naszego ministerstwa spraw wewnętrznych, od- 
wołując się na informacye, które niby ma posia- 
dać z równie dobrego źródła, a informacye t3 
atoją w sprzeczności z zapewnieniami hr. Andrassego. 
Obwinia więc Neue Presse rząd austryncki o 
nieczyste zamiary względem Porty, dodając, że 
koncentrowanie wojska w Dalmacyi, jeżeli przej: 
dzie miarę wskazaną dla strzeżenia granicy, uwa- 
żać należy za interwencyę, przed którą się wzdry- 
geją i Węgrzy i Niemcy austrysccy. Najciekawsze 
tylko, gdzie się znajduje owo źródło „równie do- 
bre“, z którego rzeczony dziennik ózerpie swoje 
wiadomości? Zresztą nie warto się zatrzymywać 
orzy tego rodzaju niedorzeczności, Pomirąwszy 
wszystkie inne względy, znaczyłoby ubliżyć Ar. 
Andrasseron, . podsuwając mu politykę, któraby 
tylko na zgubę Węgier wyjść musiała. Wprawdzie 
i ze strony rządu tureckiego dają się słyszeć lek- 
ie zarzuty o niedostateczne przestrzeganie Wy- 
padzów pogranicznych przez władze austryackie. 
La Turquie, organ uchodzący za wyraz rządu tu- 
rackiego, użala się dzisiaj na to, wymieniając kilka 
faktów dotyczących, z których, gdyby były prswdzi- 
we, wynikałoby, że bardzo znaczne zasiłki otrzy- 
mują powstańcy z Dalmacyi. Wazelako wszystko 
razem wziąwszy, Porta może być i jest przekonaną 
o niezachwianym zamiarze przestrzegania naj- 
zupełniejszej neutralności ze stropy rządu. au- 
stryackiego. 

Dziś właśnie poseł hr. Zichy wyjeżdza do 
Konstsutynopola, a już w następnych dniach będą 
wiadome kroki, które tenże w porozumieniu z re- 
prezantami innych mocarstw tam zagai. Zbyte- 
oznem jeszcze raz powtórzyć, że porozum enie to 
niędzy trzema mocarstwami wobec powatania her- 
'egowińskiego jest najzupełniejsze. A zasadza się 
ns tem, że zarówno: Rosya i Niemcy, jak Austrya 
>rzekonane są O konieczności zostawienia Porcie 
państwa, jak ró- 


sagonów Ringhcff:ra w Pradze grozi rozpuszcze- 
niem 800 robotników. Jestto wznowiona sprawa 
Sigla. W fabryce tej zamówione były wagony dla 
budującej się kolei czeskiej. Pilsen-Preisen. -Ring- 
hoffer otrzymał zamówienie w drodze oferty naj- 


atoli nakazało radzie nadzorczej rzeczonej kolei, 
ażeby tylko część wagonów wzięło z fabryki Ring- 
heffera, ponieważ kolej w mowie „będącs buduje 
się po części kosztom państwa i jest uważaną za 
konieczną. W skutek tego wypada zdaniem mini- 
sterstwa, aby i innym fabrykom, nie mającym. ro- 
boty, dostarczano w równej mierze zatrudnienia. 


nizy, władyka łucki zasiadał znowu na synodzię 
nowogrodzkim litewskim 1415 roku, przy złożeniu 
Focyusza z stolicy metropolitalnej. On to może 
lub jego następca był w Łucku w 1429 roku, pod- 
czas owego sławnego zjazdu monarchów u Witol- 
da ; ani Długosz jednak, ani żaden z kronikarzy 
imienia ówczesnego władyki łuckiego nie podają. 
Tu znowu następuje przerwa i gmatwanina w imio- 
nach władyków łuckich, imiona te, jako niehisto- 
ryczne, małą zwracały uwagę kronikarzy, jakkol- 
wiek Niesiecki. w samym tekście swojej Korony, 
mieści na tej katedrze Stanisława z Montygier- 
dów, synowca pierwszego Narusza, od którego po- 
szli Naruszewiczowie, nigdzie go jednak po dy- 
plomatach odszukać nie można. Przed rokiem 1490 
był tu jakiś władyka Demetry, o którym wspo- 
mina Susza, nie podając jednak roku w którym 
żył. Po nim następujący władykowie byli w Łu- 
RE Martynian-Nicefor w 1490 roku, Cy- 
ryl w 1509, Pafnucy w 1526, Makary w 1528 
roku. Odtąd więcej już interesujący staje się szereg 
władyków, do imion, bowiem pod któremi zwykle 
występują w latopisach, często gęsto plątać się 
zaczynają i nazwiska, z których poznajemy ród 
ich szlachecki. I tak od 1540 po 1548 władyką 
łuckim był Teodozy Hulewicz, po nim w 1548 
Arseniusz, dalej Józef czyli Joasaf ten od 
1558.po 1565. Marko Żórawnicki herbu Kor- 
czak, (którego Niesiecki Żórawińskim pisze, no- 
minat. od roku 1561, rządził do 1567 roku. Po 
nim przesunął na władyctwie Józef; aż dopie- 
ro w.1571 roku z władyctwa włodzimirskiego 
przeniesiony tu został Jan Jonasz Jacko- 
wicz Borzobohaty Krasieński, postać pra- 
wie historyczna, upamiętniona sławną walką o wła- 
dyctwo włodzimirskie z Teodorym Łazowskim, 
który szturmem zdobywał Włodzimierz, stolicę 
swą biskupią i wyparować z niej potrafił Krąsień- 


zkąd w r. 1585 banitem ogłoszony został, przez 
króla. Na jego miejsce objął władyctwo łuckie od 
r. 1585 z biskupa pińskiego Cyryl Terlecki 
herbu Sas. Z nim właściwie zaczynają się czasy 
historyczne władyctwa łuckiego, wtedy bowiem 
urządzać się zaczęła hierarchia cerkwi w Litwie 
i na Rusi. Władyka łucki i ostrogski, wziął trze- 
cie miejsce, po metropolicie i biskupie włodzi- 
mierskim, a przed arcybiskupami połockim i smo- 
leńskim. Patryarcha Teofan, urządzając wtedy cer- 
kiew w Kijowie, władyce łuckiemu nadał tytuł 
egzarchy całej Rusi, to jest niby namiestnika, za- 
stępcy metropolity, W taki sposób władyka łucki 
nabył znaczenia dużo niezawisłego w cerkwi, na- 
wet względem samego metropolity. « Jednocześnie 
ztym egzarchatem, władyka włodzimierski otrzy- 
mał tytuł prototroniego, co znaczyło zastępcę 
prawnego, pierwszego biskupa po najpierwszym, 
gdy egzarcha był jakby nieustającym posłem w cer- 
kwi unickiej przy metropolicie kijowskim, niejako 
legatus natus stolicy apostolskiej urzędował przy 
metropolicie i jego zastępcy prototronim. Takiem 
dostojeństwem przyobleczony Cyryl Terlecki, już 
zaraz na synodzie brzeskim w 1595 roku odby- 
tym, wraz z Hipacym Pociejem prototronim wło- 
dzimierskim, pierwsi przychylili się do Unii z Ko- 
ściołem katolickim. Zaraz też potem pospieszyli 
obydwa do Rzymu, gdzie papieżowi Klemensowi 
VIII posłuszeństwo, imieniem metropolity swego 
Michała Rahozy złożyli. W stolicy św. Piotra przy- 
jęto ich z radością, papież błogosławił, przyjął 
od nich przysięgę, w której ci biskupi. przyznałi 
pochodzenie Ducha. Św, od Ojca i Syna, wiarę 
w Czyściec i zwierzchnictwo Papieża, jako głowy 
Kościoła. Poczem opatrzywszy ich listem do Zy- 
gmunta III, zezwalającym na połączenie Kościo- 
łów, odprawił ich Klemens VIII do kraju. Za po- 
wrotem do swych stolic biskupich, % niemałym 
smutkiem zastali Pociej i Terlecki wielkie prze- 
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„|d ; j uci ł „list paster- 
yecezyą; po tej ucieczce wydał znany: 


Rząd ma do tego prawo i zresztą w dotyczącym 
kontrakcie z Ringhofi:rem ewentualność niepotwier- 
dzenia go przez rząd była przewidzisrą. Ringhof- 
fər odgraża się więc w podobny sposób, jak nie- 
dawno jeszcze Sigl. Z tym jednakowoż była inna 
sprawa. Pominąwszy okoliczność, że siglowski za- 
aład jest pierwszym i największym w Austryi, rząd 
miał jeszcze wcale inny powód uchronienia go 
orzed upadkiem. Sigl jest kardzo zoacznym dłu- 
żnikiem państwowych kas zaliczkowych, które nie 
powetowane poniosłyby straty, gdyby przyszło by- 
ło do konkursu. 


Poznań 12 sierpni. 


Spotwsrzono ministrów pruskich, jakoby folgu- 
jąc uczucia ałanzności, w skutku zabiegów osobi- 
stych hr. Cieszkowskiego i memoryałów podanych 
azez niego i przez Dyrektora instytutu, oofniętym 
miał być nakaz wydany przez władze pozn:ńskie, 
aypędzający ze szkoły rolniczej w Żabikowie 
wszystkich uczniów i profssorów, niebędących pod- 
danymi pruskimi, oo się zupełnie równa z»mknig- 
ia tegoż instytutu. Otóż po dłagich korowodach 
nakaz ten władz poznańskich ministerium potwier- 
iziło; szkołę więc chwilowo za zniszczoną uwsżać 
trzeba. Nieomylność bowiem każdego urzędnika 
administcacyjno-policyjnego, zwłaszcza w Poznaniu, 
jest rzeczą niezschwianą. [SM 

Wiece, chwilowo wstrzymane przez. uwięzienie 
Dra Szymańskiego, na dobre znów się rozpoczęły. 
Były, i to świetne, w Poniecu, Osiecznie, z udzia- 
łem niesłychanym ludu, okolicznej szlachty i du- 
chowieństwa, w innych miejscach i okolicach cały 
szereg ich się gotuje. Na powyżej wspomnianych 
zebraniach przemawiali i włościanie, stwierdzając 
jedneść z duchowieństwem, szlachtą i posłami 
7 obronie wiary, języka, narodowości. Wszędzie 
wiece kcńczą się założeniem stowarzyszenia poli- 
tycznego polsko-katolickiego, z pewną składkę 
stałą. Uderzającym jest widok i najlepiej stwier- 
dzającym, ile zebrania podobne są nA CZa8i6, 
włościanie formalnie dobijają eię o wpis do towa- 
rzystwa i bazzwłocznie składkę wnoszą; w Ozie- 
sanie w jednej chwili przeszło 150 chłopów wpi- 
ało się. Ogromnie to wpłynie na wzrost i roz- 
szorzenie pism. polityczno-ludowych, z których 
fanduszów znaczna część na ten cel obraoaną Zo- 
staje, by każda wioska kilka pism podobnych 
trzymać mogła. 

Cała też siła ucisku jest dziś skierowaną prze- 
ciw prasie polsko katolickiej; więsienia napełnione 
Ją redaktorami: siedzi ich dwóch z Orędownika, 
jeden z Tygodnika katolickiego, deóch z Przyja- 
ciela ludu, jeden z Gazety Toruńskiej, a „obecnia 
ozwarty z rzędu redaktor Kuryera Poznańskiego na 
długie więzienie skazany. 7S: 

W tych dniach Dziennik Poznański nejniefor- 
tamniej się wybrał na pole dla siebie śliskie, z8- 
czepisjąc ucieczkę biskupa Paderbornskiego, jako 
usunięcie się od cierpienia, od wyznawstwa. Czyż 
Dziennik, tak chętnie zakrywający cią przykłada- 
mi z przeszłości, by obecny kierunek duchowny 
potępić, tak mało zna dzieje biiskiej stosunkowo 
a miejscowej przeszłości, by zapomnieć, g 
aroybiskup Dunin, internowasy w Barlinie, również 
ucieczką do Poznania odzyskał możność rządzenia 


ski, sokretnie i na drodze prywatnej ny, 

w skutku czego dopiero pos 1 i w fortecy 

kołobrzeskiej uwięzionym został. Jeśli komu, to 

"aw, byłym owieczkoia jego, pomiaąwszy względy 

chwili obecnej, nie wypadała napaść na 

«rok ten stanowczy i energiczny biskupa z Pader- 
u. 


tańszej na wszystkie wagony, ministerstwo bandlu | born 


Rzym 9 sierpnia. 


faza mało „wę poese w:li dodaje r 
ntuchy coraz czynnićj objawiająsy się udział Ojos 
Sw. we wszystkiem, co serca podniosłe i umysły 
myślące współcześnie obchodzić może. Jak wiado- 


ciw ich czynności szemrania, otwartą nawet walką 
w obozie przeciwników Unii, na czele których 
stali kniaź Konstantyn Ostrogski i biskup lwow- 
ski Gedeon Bałaban, wszystko to jednak pracą 
i wytrwałością, popierani przez króla Zygmunta 
Ilgo przezwycieżyć zdołali, a Terlecki gorliwy 
w utrzymaniu swych przekonań, umarł jeszcze 
spokojnie na stolicy swojej w Łucku. Dokładna 
data śmierci Terleckiego niewiadoma, choć grób 
jego przed laty kilkunastu znaleziono w dawnych 
sklepach katedry tutejszej *). Po Terleckim prze- 
sunął się na tutejszem władyctwie Unita. Eusta- 
chy Maliński, Eugeniuszem przez niektórych 
pisarzy nazywany, lecz ten rządzić tu musiał nie 
długo, zmarł bowiem w 1620 roku. Po jego śmier- 
ci wstąpił na władyctwo unickie łuckie Jere- 
mjasz Poczapowski herbu Kotwica w r. 1621 
Michałem prżez niektórych autorów nazywany. 
Za niego to rozsrożyła się burza nad tą katedrą 
i nastąpiło zupełne rozdwojenie: Kościoła wscho- 
dniego , kiedy; bowiem  Poczapowski 'ad visitanda 
limina 8. K. - Apostolorum do Rzymu odjechał, 
dyzunici: silni, ' popierani przez. bractwo łuckie 
i przez wołyńską szlachtę, która jeszcze po' wię- 
kszej części trzymała się dawnego obyczaju, opa" 
nowali katedrę łucką i obrali sobie za włady- 
ka Izaaka Boryskowieza Czerczyckiego. 
Stała się więc rzecz dziwna, bô blizko przez wiek 
cały, katedra grecka łucka, po dwóch razem, Tó- 
żnego posłuszeństwa miewała pasterzy, po dwóch 
biskpów unickiego/i nieunickiego, którzy jedno- 
cześnie nią zarządzali, stójąc w jawnej opozycyi 
religijnej jeden przeciw drugiemu.  Poczapowski, 
wróciwszy z Rzymu, zastawszy. w króju takie roz- 
dwojenie, a dyecezyę swoją całą prawie w rękach 
dyzunitów, z wielką: gorliwością zdoławszy utrzy- 


1) © odkryciu tem szczegółowy artykuł w Dzienniku ware 
szawskim z r. 1852-.N, 837, 
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syndyk Rzymu Ventuci (wiad:mə, że po drodze 


- przód, że Arminiusz, ów protoplasta teutcńskich 


mo, Pius IX bacznem okiem codzień 
kie ważniejsze objawy europejskiego 
iotelektualnego życia, i już to % powtarzających się 
niemal bez przerwy przezaówienisch do licznych 
przedstawicieli różnych narodów i instytucyj Świn- 
ta katolickiego, już te w kształcie listów do wybi- 
tniejszych osobistości, coraz czynniój, gdzie należy 
zachęca, objaśnia, ostrzega. Tak np. w zochym już 
powazech ie liście do biszupa Dupanłoupa pochwa- 
lił, powinszował, podziękował za niepospolitą wiel- 
kiego mówoj i „gorliwego pasterza zasługą przed 
całym światem ją uczcił, ale zarazem jasno i ka- 
tegorycznie przypomniał, że w zasadzie tylko 
prawda mą prawa, fałsz żadnych mieć nie 
może; że wolność w jéj prawdziwem znaczeniu, to 
swobodny rozwój wszystkiego, co dodatnie, co twór- 
cze, co tzłowieka i społeczność podnosi, ukrzspia, 
uszlachetnia; wigo fałsz, który władze duszy ludz- 
kiój i podstawy społeczna krzywi, osłabia, rozkła- 
dp, jest zaprzeczeziem wolności, jest dla swobody 
zabójczą trucianą, a niekrępowana niczem je 
propaganda, zgu»ną swawolą, szybkim krokiem do 
despotyzmu wiodącą. Dziwna to rzecz, co za chaos 
wyo_rażeń w tój materyi panuje; a wszystko to 
złą, ža z dziedzicy naukowój, a następne społe- 
czaćj od klku już pokol.ń usiłają usanąć pierwia- 
stex boży, objawiony, nadprzyrodzony, z którego 
powstały społeczności europejskie, í po :a którym 
przyszłości dla nich być nie moż». 

Przykład katolików francuskich, którzy nareszcie 
swobodę nauczania chtzsściańskiego, po stu blisko 
latach jodzyskali, oddziaływa i we Włoszsch. Przy- 
pomniano sobie, ża już r. 1870 bar. d'Oades-Reg 
g'o zażądał w Izbie włoskiój wolności nauczania, 
którą tu co do szkół i liceów, z obyczaju katoli- 
tk.ego, jeszcze jako tako Kościołowi przysługuje, 
ala za to w uniwersytetach brak jój dotkliwie czuć 
się daje. Nie dość bowiem, żə studya wyższe co- 
dzień więcój upadają, ża liczba uczących się coraz 
bardziój się zmniejsza, ale co, gorszs, pokazały się 
ohydne w zakładach nankowych frymarki; np 
w ucięersytecie w Neapolu odkryto pr:eszło 600 
dypiomów, wydanych za pieniądze. Podobne prze 
kupstwa i tu w Rzymie w nowo zaprowadzonych 
rządowych iastytatach się pokazują; słowem i w tó) 
gałęzi władzy wychodzi ra jaw szpetność moralna, 
jaka cechuje cały dzisisjazy systemat, tak zręcznie 
dotąd upszorowany pokostem patryotyzmu, wolno- 
ści, odrodzenia Italii itd Gorgczkówa czyaność 
p. Bovghi, ministra oświscenia, który ciągle wyda- 
Je nowa okólniki, inatrakcye, odezwy, złemu nie 
Zaradza, owszem powiększa je, bo nic w tem wszy 
atkiem zasadniczego, praktycznego, nio zastosowa. 
mego do potrzeb istotnych ludności, lecz tylko fra- 
zesy górno-brzmiące, i naśladownictwo Prus albo 
też niefortunnych paeudo-reform w duchu pogań 
skiego cezaryzmu, które przed kilka laty p. Duruy 
we Francyi po liceąch i akademiach zaprowadz:ł 

Po usztąch łorda-msjera w Londynie na cześć 
wykwintów cywilizacyi mieszczańskić, w której 
niewątpliwie jedno z pierwszych miejsc zsjmujs 
opływająca w złota i wszelki konfort Anglia, a na 
których to fastynach dość śmieszną rolę odegrał 


śledzi wszyst. 
spoto: żuego i 


nie przyjąwszy w Paryżu zaproszenia maszsłka Mac 

ona, w Anglii na proszony obiad u ka. Walii miał 
wybrać sę w tażurku i kracisstych sp zdniąch); 
po wspaniałych, wzniosłych imponujących uroczy. 
stościąach na cześć pamięci O*Connella w Dublinie, 
gdzia katolicki lud irlandzki pokazał, jak umie 
ozoić awoich wielkich ludzi, na których Ojca 
Świętego przedstawiał jeden z sekretarzy Peopagan- 
dy mgr Rinsłdini, otóż i trzeci obchód, insuguracya 
posągu Arminiusa (Hermada) na którym pycha 
garmańska samą sisbie ubóstwinć będzie i za wstrę 
tną arogancyą wznosić okrzyki tryumfu nad Rzy- 
mem i jego minioncm panowaniem. Z ckazyi tego 
przedwczorajszy Osservatore romano pod tytułem: 
„Pomnik Arminiusa,* odpiera przechwałki niczem 
nienasyconój niemieckiój chciwcśsi. Przypomina na- 


pstrystów, był wychowany w Rzymie, że zdradą 
odniósł zwycięstwo, gdzie pod żelazem zaszajonych 
zewsząd ców zginął najpiękniejszy kwiat 
legionów rzymskich, niebawem pomszczonych zwy- 
gz ppn Germanika. w, m era da- 

, nam mianom śmią proponować udział w po- 
dobnym obchodzie? Mamy czcić pamięć poprze- 
dnika Attyli, Genzeryka, Odoakre, Alboiaa.... ma- 
my się cieszyć z klęski Varnax, która była piór- 
wszą zwiastunką tych klęsk strasznych, co pochło- 
nęły cywilizacyg rzymska, a świat ciemnościami, 
żałobą, zwaliskami okryły?! Niech to obchodzą bar- 
barzyńcy nowocześni, nam hańba to czynić!..... 
Niech stary teutcński mocarz składa ra tem polv 
bitwy wieńce wawrzynowe; niech jego pełzający 
pochlebcy depczą po ziemi krwią Rzymian zbro- 
ozonój, po tój ziemi, na którój leżały bez pogrze- 


mać przy unii sto cerkwi parafialnych wołyńskich 
i siedm monasterów, obrał sobie jeden z nich 
w Żydyczynie pod Łuckiem za stolicę biskupią 
i na niej spokojnie obowiązki swe w zaciszu 
sprawując, dokonał żywota w 1637 roku. Dyzunia 
temczasem zajaśniała całą swą potęgą — Wła- 
dysław IV bowiem, objąwszy tron po ojcu, przy 


 koronacyi swej zaraz obdarzył ją osobliwszemi 


przywilejami i jawnie prawie władyctwo łuckie 
przy nieunitach utrzymać dopomógł. Spójrzmy 
więc naprzód na szereg władyków dyzunickich 
w Łucku. Po Czerczyckim w roku 1631 obrany 
został przez szlachtę Atanazy z Kozielska 
kniaź Puzyna, którego także Pawłem Paizym 
nazywają — ten rządził tu długo, bo aż do roku 
1651, w którym go śmierć zaskoczyła. Na jego 
miejsce postąpił z wyboru dyzunitów Józef ze 
Szpanowa Czaplic, archimandryta milecki. 
od r. 1651 — 1654, a następnie Dyonizy Ba- 
łaban od 1654—1661, który gdy został miano- 
wany metropolitą kijowskim, dyzunici wsunęli na 
władyctwo łuckie żarliwego swej sprawy obrońcę, 
księcia Gedeona Czetwertyńskiego, który 
zarządzał tą dyecezyą blisko lat trzydzieści, aż 
w 1686 r. także metropolitą mianowany został. 


` Możny pan z rodu Rurykowiczów, wielką popu- 


larnością cieszył się wśród dyzunitów. Po wynie- 
sieniu księcia władyki na metropolię, obranym był 
na jego miejsce Melecy Zabokrzycki, lecz 
ten dwa lata tylko rządził w Łucku od 1686 — 
1688, usunięto go przyjął bowiem Unię. Wtedy 
wsunął się na jego miejsce Atanazy (Aleksan- 
der) Szumłański od r. 1688 do 1695, w któ- 
rym umarł, a brat jego rodzony Józef Szum- 
lański biskup unicki lwowski, przywilejem Jana 
TII objął po nim, jako administrator, zarząd ka- 

ą łucką, lecz zaraz usunął się. — Dyzunici 
chwiać się już wówczas zaczynali, a z każdym dniem 


większał się zastęp stronników Unii. W tymże 
695 roku postąpił na katedrę łucką, prototroni | 


włodzimierski Dyonizy Zabokrzycki, po- 


bu tysiące i tysiące naszych wojowników, sż póki 
szląchetny Germanik nie pozbierał ich kości.. nam 
nie przystoi świętować na emsntarzu naszych ojców.* 
Poczem upokarzając Big przed dopuszczeciami 
Opatrzności, jako słuszną karą za zbrodnie Rzy 
mu pogańskiego, podnosi majestat nadprzyrodzony 
Rzymu katolickiego, we krwi odrodzonego męczen= 
ników; radzi cesarzowi Niemiec, by się dobrze przy- 
patrzył, czy gdzie na horyzowcie pie widzć zwia- 
stunów podcos:ącego się już może ramienia boža- 
go, co na szalonych ozcicilach i odnowicielach ce 
zaryzmu poguńskiego pomści „tyle znieweg, w;rzą- 
dzanych jedyuemu Królowi świata, którym nasz 
Jezus Chrystus;* pyta czy tak już pewnym jest, 
że nie powstanie jaki potomek bohaterów chrze- 
ściańskich, co walcząc mieczem wiary, Zniweczy 
ohydue panowanie wrogów królestwa bożego na 
ziemi?! i kończy słowami, które z całą powagą i 
pewnością chrześcisn, posiadejących znajomość dróg 
bożych w rozwoju dziejowym i my powtórzyć z nim 
możemy: „Nie, ta cesarstwo przez was ubóstwiane, 
nie jest zaiste potęgą, która panią świata pozo- 
stanie. * 


W/iedeń 13 sierpnis. Jakkolwiek oprawa po- 
wstania w Harcegowinia nie należy do zakresu po 
dtyki wewnętrznej austryackiej, mimo to styka się 
z nią w wielu punktach, co jest powodem, iż © 
niej na term miejscu wspomnieć musimy. Misnowi 
cio zanotować nam wypada, ża rczwinięcie cię ; o: 
wstania hercegowińskiego, zwrot niespodziewany, 
jski w riom nastą.ił, skłonił rząd austryacki do 
większej przezornośi. do większej czujności na 
granicach od etrony Taropi. Przyszło nawet do tə- 
go, ża wysłano z Preszburga pułk piechoty do 
Dalmaoyi, częścią ċla strzeżenie granicy, częścią 
dla przeszkodzenia przemytnictau breni i amuni- 
cyi, wreszcie przedzieraniu się | rzez grznicę ocho- 
tników. Zdaje się takża, iż powstania w Her'o; - 
winie oddziaływa pod pewnym względem na Dal- 
macyg, dzienniki bowiem donoszą, że wyburzenie 
wzmaga się tam z dniem każdym, zapeł dla po- 
wstania roście do t+go stopnis, Że zamożniejsi 
mieszkańcy tworzą włastym kosztem pułki ocho 
tników. Wszystko to sprawiać r usi kłopot rządo- 
mi austcyackiemu, a tem samem dotykać jego po- 
lityki wewnętrznej. 

— W węgierskiem ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych wypracowano — jak donosi Hon — dwa pro- 
jekty ustaw. J den projekt tyczy się ukonstytuo- 
wania gmia na przestrzeni „Puszta,“ a drugi pro- 
jekt tyczy się spraw sanitarnych. — Węgierski mi- 
aister handlu upreszał ministra skarbu, ażeby do 
komisyj, obradującej ned ustawą górniczą, wysłał 
kilku członków. Minister skarbu przystał va tę 
propozycyę i wysłał radcę kar. Spienyi, dyre 
ktora hut górniczych i radców rp.: Grombossyego 
i Stolla. 

— W Budzie odbyło się d. 7 bm. zgromadzenie 
ludowe, na którem uchwalono wysttsować do rzą- 
du węgierzkiego kilka zeżalcń e strony ludnoś.i 
tego miasta. Buds bowiem jest tego zdania, że od 
chwili połączenia z Pesztem, j»at ona po macosze- 
ma traktowaną, i że przez ustawiczne przenosze- 
nie urzędów i zakładów publicznych do P.sztu, 
ponosi clbrzymie msteryalne szkody. Ponieważ w 
czasach ostatuich postanowiono przeni:ść ministar- 
stwo wyznań i ministerstwo honwedów z Budy do 
Pesztu, przeto postanowiła ludność założyć wets 

rzeciw temu postanowieniu. Zgromadzenie wybra- 

ło komitet z poważaych obywat li, który ma cię 
ząstanowić nad zażaleniami mieszksńców Budy 
i przedłożyć te zażalenia rządowi. 


Kronika miejsoowa ! zagraniczna. 


Kraków 14 sierpnia. Targ owoców mieści się 

głównie na Małym Rynku. Potrzeba jednak pewnego 
oswojenia się z tajemnicami kuchni, żeby się zbliżyć 
do straganów i wybierać owoce wolne od kurzu, i do 
których muchy przystępu nie mają. Bradne płachty ma- 
ją zasłaniać brudny kram od słońca, sle odstraszają 
tylko przechodniów. Czyby/lsię kto nie zdobył na pó- 
rządny kram owoców, z czystemi koszami, dzwonami 
szklanemi i całym porządkiem, a bez potrojenia cen 
już i tak wygórowanych, odkąd owoce przechodzą przez 
kilka rąk, zanim dostaną się na kram? 
/— Prezes Towarzystwa strzeleckiego p. Ludwik Zie- 
leniewski donosi pam, że wiadomość podana przez nas 
o zamiarze nabycia ogrodu Strzeleckiego dla kclei pół- 
nocnej, jest bezzasadną. Rzecz ta była wprawdzie nie- 
gdyś poruszoną, ale nie przyszła do skutku; dziś zaś 
rargła wieść ta powstać z powodu odbywania wymiaru 
ogrodu dla planu sytnacyjnego. 

— Wozoraj, późnym wieczorem, po mocnych parodnio- 
wych upałach, powstała burza z gęstemi błyskawicami 
i deszczem ulewnym. 


święcony jeszcze w dyzunii, ale który w 1709 r. 
wraz z całą dyecezyą objawił posłuszeństwo Rzy- 
mowi i do jedności z Kościołem katolickim pfzy- 
stąpił. Chciał z tego skorzystać i chwilowo zajął 
jego miejsce w 1710 roku, jeszcze jeden dyzunita 
Cyryl Szumlański — ale ustąpił wnet przed 
i S która już była całkiem unicką, a Zabo- 
krzycki utrzymał się przy władzy. Odtąd sami 
już biskupi uniccy na tej katedrze przez cały 
wiek XVIII pozostają. 

A teraz przebiegłszy szereg biskupów dyzuni- 
ckich, rozpoczęty przez Czerczyckiego, a zakoń- 
czony na Zabokrzyckim, który rozdwojeniu temu 
koniec położył, łącząc się z Kościołem katolickim, 
spojrzmy jeszcze na losy biskupów unickich w tym 
długim, bo 70 lat trwającym okresie zamieszania 
i odstępstwa. Nie była i katedra unicka bez pa- 
sterzy, wprawdzie tytularni to tylko byli bisku- 
pi, a wygnani z Łucka, pozostałą garstką swo- 
ich wiernych zarządzali z cichego swego zakąta 
w Żydyczynie, od Stolicy jednak Apostolskiej 
otrzymywali namaszczenie, a przywilejami królów 
polskich: Sobieskiego i. Jana Kazimierza otrzy- 
mywali w zarząd dyecezyę łucką. Biskupi ci byli, 
po śmierci Poczapowskiego, najprzód: Nicefor 
Łosowski od 1637 po 1649 rok, koadjutor 
płocki, który się tytułuje administratorem bi- 
skupstwa ostrogskiego, następnie Proko p Chmie. 
lowski, biskup przemyski, który oderwał Ostróg 
od Łucka, rozdarł władyctwo na dwie połowy 
i zwał się ciągle administratorem ostrogskim — 
rządził tu lat ośmnaście. Po Śmierci Chmielow- 
skiego już było trudno i w Żydyczynie utrzymać 
się biskupom unickim, naznaczony więc został na 
administratora tą dyecezyą w 1668 r. Gabryel 
Kolend1 metropolita ruski unicki, któremu 
nadto biskupstwa lwowskie i przemyskie, także 
przez dyzunitów odwładnięte, w zarząd powierzo- 
no. Po nim, na tychże samych prawach, od roku 
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CZAS z Niedzieli 15 Sierpnia 1875. 


— Radca ministeryalny p. Filip Zaleski przejechał 
dziś rano ze Lwowa do Wiednia. 

— Dziś odbył się ta ślnb p. Aloizego Henryka Te- 
leżyńskiego z Wołynia, z panną Heleną Sokołowską 
z Samborskiego. Ojciec Ś. nadesłał młodej parze błogo- 
sławieństwo. 

— We czwartek zwiedzał saliv Wieliczki X. bi- 
skup Janiszewski, w towarzystwie kilku ducho- 
wnych, jak donosi Kronika. 

— Dziś rano Ignacy Nowarkiewicz, chłopak z Kro- 
wodrzy, przechodząc około domu L. 297 Ul. św. Jana, 
szarpnął liną od rusztowania na pierwszem piętrze za- 
wieszonego, a w skutku wstrząśnięcia rusztowania Ja- 
centy Kubik 15-letni pomocnik murarski, stojący na 
niem, spadł na chodnik i mocno się potłakł. Kubikowi 
udzielił natychmiast pomocy lekarskiej Dr Buszek i 
kazał go odwieść do szpitala, Nowarkiewieza zaś pocią- 
gnięto do odpowiedzialności. 


— Lesko 12 sierppia. 

O zgonie Namiestnika á. p. Gołuchowskiego został 
Wydział Rady powiatowej Leskiej przez Wydział kra- 
jowy zawisdomionym d. 4go b. m. i nie mogąc wysłać 
na czas deputacyi, aby obecną była na pogrzebie, za- 
rządził nabożeństwo żałobne za spokój duszy tego niecd- 
żałowanego męża, które X. proboszcz miejscowy z asystą 
okolicznych XX. proboszczów o. ł. wczoraj odprawił przy 
ndziale wszystkich włądz i urzędów, jakoteż władz au- 
tonomicznych. wielkiej części członków Rady powiat., mie- 
szczan, a szczególnie licznie zebranych włościan. Kilku- 
nastu wójtów gmin wiejskich otaczało katafalk podczas 
całego nabożeństwa, a między nimi wielu z odiegłości 
trzechmilowej do Leska przybyłych. 


— Krasne 13 sierpnia. 


Dnia 3 sierpnia odprawione zostało w Krasnem pod 
Rzeszowem nabożeństwo żałobne za duszę śp. Cesarza Fer- 
dynanda, a dnia 13 b. m. za duszę śp. Agenora Gołu- 
chowskiego. 

— Baden (pod Wiedniem) 11 sierpnia. 

Dziś odbyło się staraniem szczupłego grona tutaj 
u wód bawiących rodaków, nabożeństwo żałobne za du- 
szę śp. Agenora hr. Głołuchowskiego. Ludność tutejsza, 
burmistrz i reprezentant starostwa stanowili znaczny 
zastęp pobożnej publiczności. Szczery żal po stracie zna- 
komitego męża, oraz niepewność o pomyślną dla kraju 
przyszłą nominacyg, utrzymoją nas w smutku i roz- 
strojeniu. 

— Radegund (w Styryi) 12 sierpnia. 

We wtorek d. 10 b. m. odprawiono tu nabożeństwo 
za duszę śp. Namiestnika hr. Głołuchowskiego przy udzia- 
le całego polskiego grona i innych gości tu bawiących. 

— Gleichenberg 11 sierpnia. 

Wobec ogłaszanych w Qzasie z różnych punktów kra- 
ju doniesień o nabożeństwach żałobnych za Śp. Agenora 
Gołuchowskiego, nadmieniam, że dziś odbyło się tutaj 
również nabcżeństwo, na którem znaleźli się wszyscy nie- 
mal bawiący tu rodacy ze wszech prówincyj polskich. 
Nabożeństwo to zarządził p. Zenon Krzscznnowicz, dzie- 
dzic Korszowa. i 

— Redakcyə pism warszawskich zebrały na pogo- 
rzelców Pułtuska, Opola i Końskiej Woli, do“ dnia 11 
b. m. rsr. 4,269 kop. 5. 

— Czytamy w Tygodniu piotrkowskim: Dzień 3go 
sierp. br. był dniem uroczystym, dla wspomnień jasnogóra- 
kiego klasztoru. W dniu tym bowiem o godz, 6-ej po po- 
łudniu, tłamy pobożnych odprowadziły z dworca drogi 
warszawsko-wiedeńskiej w Częstochowie do klasztoru, 
przywieziony z Kodnia cudowny wizerunek Bogarodzicy. 
Obraz ten pierwotnie rowsdzonym został do Polski, 
przez Mikołaja Sapiehę marsza,4 litewskiego, pod na- 
zwą Najświętszej Panny de (ruadaluppe, i umieszczo- 
aym był w kodeńskim zamku, wzniesionym przez Jana 
Sapiehę, wojewodę trockiego, na małym wzgórku mig- 
dzy Bugiem i jeziorem, oddzielającem go od miasta; 
w r. 1636 złożonym został w kościółku drewnianym, 
a następnie po pęt aja budowy murowanego kościo- 
ła i poświęceniu onego pod wezwaniem Św. Anny w r. 
1686, uroczyście do takowego wprowadzonym został. 
Przyczem probostwo kodeńskie, za staraniem Jana Fry- 
deryka Sapiehy w r. 1710, do stopnia infałacyi wy- 
niesione zostało. Cadowny obraz koronowanym był w r. 
1723, z mocy bulli Innocentego XIII, przez Stefana 
Rupniewskiego, biskupa łuckiego: obecnie wraz z relie 
kwiami świętych i licznemi wotami przewieziony, jak 
już wyżej wspomnieliśmy, do klasztoru jasnogórskiego. 

— Nr 32 Prawnika zawiera: Dr Tytus Kirchenber- 
ger;— Obraz czynności,furzędowych połączonych z zało- 
żeniem ksiąg gruntowych, przez Józefa Louis (o.d); — 
Wpływ art. 14, 15, 16 ustawy zasadniczej państwa 
z d. 21 grudnia 1867 r., tudzież ustępu 2 i 7go ustawy 
wyznaniowej z 25go maja 1868 r. na prawo publiczne 
it. d., skreślił Władysław Herold, adj. sądn pow. 
w Liszkach (c: d.); — Praktyka sądowa i administracyj- 
na;— Powszechna księga Nstaw cywilnych; — Wisdo- 
mości potoczne. x 

— W Druskienikach, miejscn kąpielowem na Litwie, 
koło Grodna, bawi obecnie około 4000 osób, w połowie 
Rosyap, w połowie Polaków, . 


am 


1674 po «1694 rządził unitami w tym kraju u- 
czony Cypryan Żochowski. Obadwaj Kolen- 
da i Żochowski byli metropolitami uniekimi, więc 
tutaj w Łucku więcej nominalnie „rządzili, wre- 
szcie, chcąc się zbyć kłopotów, administracyę wła- 
dyctwa oddawali stale biskupom chełmskim ru- 
skim i ztąd administrował tutaj w tych czasach 
Susza, a po Suszy Łodziata. Nareszcie Le- 
on Załęski, biskup włodzimirski, także nastę- 
pnie metropolita, objął katedrę łucką w 1694 r. 
na prawach Kolendy i Żechowskiego. Był to je- 
dnak ostatni już władyka in partibus na tej ka- 
tedrze, za jego bowiem rządów biskup dyzunita 
Dyonicy Zabokrzycki, jak to już „wyżej powie- 
dzieliśmy, jawnie przystąpił do Unii z Kościołem 
katolickim i położył koniec rozdwojeniu i dwom 
stolicom biskupim w tym kraju. Ciężkie to jednak 
były czasy dla zjednoczonego Kościoła, tak na 
Wołyniu jak i na Rusi całej, — Rusini dyzunici 
jeszcze mieli silne swe stronnictwo i niczego nie 
zaniechali, aby nękać i prześladować współbraci 
swych w jedności, jak mówili, z łacinnikami zo- 
stających, a Moskwa czynnie im do tego rękę po 
dawała. To też i biedny Zabokrzycki, niepewny, 
na chwiejącej się katedrze swojej, tułać się mu- 
siał, przenosząc się z miejsca na miejsce, a najczę- 
ściej u metropolity Winniekiego we Lwowie znaj- 
dował schronienie. — Zwiększyły się jeszcze jego 
udręczenia podczas przechodu wojsk moskiewskich 
przez Wołyń; wtedy to bowiem zdradziecko przez 
bractwo łuckie dyzunickie w katedrze swej za- 
skoczony i stawiony przemocą w 1709 r. przed 
carem Piotrem Wielkim, przechodzącym wówczas 
na czele swych wojsk przez Wołyń, kiedy go też 
bractwo oskarżyło o szerzenie Unii w dyecezyi, 
groźny Piotr w okowach wysłał go w głąb Ro- 
syi, gdzie starzec ten męczennik, swych prze- 
konań, w jednym z monasterów moskiewskich osa- 
dzony, w r. 1714 życia dokonał. Osierociała tym- 
czasem po swym pasterzu katedra łucka, przez 


— Bierżewyje Wiedomosti piszą, że Ż6go z m. 
w skutek nieostrożaego obchodzenia się z ogniem w mia- 
steczku Kielmach w powiecie Rosieńskim, gubernii Ko- 
wieńskiej, wybuchnął pożar, który o mało nie żniszczył 
całego miasta, W przeciąga dwóch godzin zgorzało 70 
większych domów, z różnemi zabudowaniami, a straty 
wynoszą około 80,000 rubli. 

— W Ciechocinku, w,bieżącym sezonie bawi 2530 
osób. 

— Od d. 1 września zaprowadzoną zostaje w Wie- 
dniu sprzedaż pieczywa tylko na wagę, a to tak chleba 
jak bułek z zastosowaniem wagi francuskiej na gramy. 
Co do bułek, rożków i ciasta różnego wypieku, sprzedaż 
odbywać się będzie na sztuki, ale cena i waga musi 
być oznaczona taryfą i stosować się do cen przepisanych, 
a to pod karą 50 złr. Afzatem wraca zaów taksa pio- 
czywa dla zapobieżenia dowolności. 

— W tych dniach opuściło prasę nowe a obszerne 
dzieło znanego zaszczytnie z prac swoich autora p. Adolf: 
Lippa p. n. Der Kohłen-Ezport nach Osten. Jest to 
dzieło ze względu na Galicyę wielkiej wagi, gdyż blisko 
połowa jego poświęconą jest stosunkom przemysłowym 
i handlowym naszego kraju; autor, jako inspektor i Szef 
komercyalnego oddziału przy kolei Karola Ludwika, ma 
sposobność obznajemienia się ze stosunkami ekonomi 


cznemi Galicyi i dał też w ostatniej swej pracy nowy| © 


dowód ich znajomości. Dzieło to zasługuje na obszer- 
niejszą wzmiankę, którą po Ściślejszem jego przejrzeniu 
nic omieszkamy podać. 

— D. 27 lipca umarł w Potersburgu jenerał hr. 
Grabe, w bardzo podeszłym wieku, bo już w r. 1804 
wszedł do wojska jako praporszczyk. Pod Dybiczem wal- 
czył w Turcyi i* Polsce pod Mińskiem i Kałuszynem 
oraz przy oblężeniu Warszawy; w r. 1848 w Kaukazie; 
w r. 1849, stał w czasie przechodu wojsk rosyjskich 
do Węgier, długi czas w Krakowie z całą liczną familią. 
poczem zostawiwszy ją tutaj, udał się do Węgier. Pod 
czas wojny wschodniej dowodził wojskami nad Baltykiem 
a wreszcie był od r. 1862 hetmanem kozaków dońskich 
i członkiem Rady państwa. 

— Kaukazkij Sprawocznyj Listok donosi, że w Ry- 
bińska pojawiła się od dwóch tygodni cholera tak gwał- 
towna, że chorzy umierają zwykle w parę godzin. 

— Z Moskwy telegrafoją do Russkiego Miru: Pa- 
li się dwanaście składów drzewa; pożar straszliwy; 
straty około 400,000 rsr. 

Teatr letni w ogrodzie Strzeleckim. 
Dziś w sobotę, dnia 14 sierpnia, opera narodowa w 3 
aktach J. N. Kamińskiego, z muzyką Karola Karpiń- 
skiego: Zabobon czyli Krakowiacy i Górale. Początek 
o godzinie siódmej. Kasa otwarta w teatrze przy ulicy 
Teatralnej od godz. 9ej do, 12ej, w ogrodzie Strzeleckim 
od godziny 4ej po południu. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11ej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedziel 15 centów, w dni powsze- 
dnie 30 centów. í 

— Dnia 13 sierpnia przed południem. pogoda, upał, 
po południu o 5sj i wieczór o 10əj burza; termometr 
od 12:8 doszedł dnia tego w cieniu do 25'4 R. Baro- 
metr wraca w górę; dnis 14 sierpnia o godzinie Gej rano 
stan jego był 329'89, termometru 14'2 R. Wiatr zachodni. 

— W niedzielę dnia 15 sierpnia: Wniebowzięcie 
Najświętszej Maryi Panny; w poniedziałek dnia 16go 
sierpnia: Śgo Jacka wyznawcy i Sgo Rocha wyznawcy. 


* Wyka: zmarłych w Krakowie 
od dnia 6go sierpnia do 13go sierpnia 1875. 


Kisielewski Antoni, wyrobnik lat 29, na suchoty; 
Solak Jan, przekupień lat 50, na suchoty; Czerlancza- 
kiewicz Hilary, lat 50, adjunkt sądowy, obyw. m. Prze- 
myśla, na pruchnienie: kości skalistej; Kozioł Józef, wy- 
robnik lat 25, na chorobę Brighta; Miśkiewicz Edmund, 
wcźuy poczty lat 36, na gruźlicę płuc; Chrzanowska 
Anna, wł. domu lat 55, na zapal. błon mózgowych; 
Gramer Józef, podmajstrzy ciesielski lat 40, przypad- 
kowe utonięcie w Wiśle; Kosiba Tadeusz, syn krawca 
lat 9, na dyzenteryg; Gładysz Jan, uczeń kowalski lat 
19, na dysenteryę; Baklarz Mateusz, wyrobnik lat 50, 
anaemia progressiva maligna; Żychoń Henryk, kupiec 
lat 27, na apopleksyg pulmonum; Plessner Anna Zlate, 


wdowa lat 80, nv wyniszczenie sił; Salzberger Izsak, | 
wyrobnik z Pinczowa lat 29, na zapal. płuc; Lewko-| W 


wicz Hans, wdowa lat 75, na udar mózgowy; Pałarz 


Gela, wdowa lat 85, na uwiąd starczy; Montag Józef, | d 


posługacz bractwa; pogrzebowego lat 70, na gruźlicę 
pluc; Janczałek Lazar, kramarz lat 59, na zapal. opon 
mózgowych; Kurzweil Mojżesz, nauczyciel lat 69, na 
niedokrewność. | 

Oprócz tego dzieci do lat cin zmarło 16 mianowi- 
cie: na biegunkę 4, wyniszczenie 1, zapal. płuc 3, za- 
pal kiszek 2, Extero catharus 1, drgawki dziecięce 1, 
na ostrą puchlinę mózgu 1, zmarnowanie 1, na ospę 1, 
na koklusz 1. 


lat sześć była bez biskupa, dopiero kiedy się do- 
wiedziano 6 śmierci Zabokrzyckiego na wygna- 
niu, na władyctwo tutejsze wyniesiony został w r. 
1715 Józef Abdank Wyhowski, który ka- 
tedrę swoją z gruzów prawie dźwignąwszy, zno- 
wu sprawę Unii gorliwie popierać zaczął, umarł 
w Rożyszczach, dobrach do biskupstwa swego na- 
leżących, dnia 1% stycznia 1730 roku. Po nim na- 
stąpili jeden po drugim: Teodozy i Sylwe- 
ster Rudniccy stryj i synowiec, obaj przydom- 
ku Lubienieccy, obaj ludzie znakomici, którzy 
wielkie położyli zasługi dla Kościoła i dla swo- 
jego obrządku. Pierwszy z nich Teodozy rządził 
tą dyecezyą od śmierci Wyhowskiego aż do wła- 
snego zgonu, który nastąpił w 1751 roku. — Po 
nim objął katedrę synowiec Sylwester, który tak- 
że do śmierci swej t. j. do r. 1777 na niej po- 
zostawał. Był to mąż uczony, który cały swój 
żywot i prace pióra poświęcił sprawom Unii i jej 
krzewieniu w krajach ruskich. Większa część pism 
jego wydana została w języku ludowym ruskim. 
Będąc wielkim przyjacielem i dobroczyńcą kla- 
sztoru Poczajowskiego, koronował uroczyście obraz 
tamtejszy M. Boskiej, cudami słynący. Po Hre- 
bniekim, przyjacielu swym objął w zarząd archi- 
dyecezyę metropolitalną, najczęściej jednak w Łu- 
cku na biskupstwie swem lub Rożyszczach prze- 
siadywał. Po nim egzarchą z prokuratora bazylij- 
skiego, mianowany został dnia 12 maja 1777 r. 
Cypryan Stecki, znakomitego rodu potomek, 
biskup arystokrata, ale mąż w rzeczach swojego 
obrządku, zarówno jak i w sprawach świeckich 
biegły, wykształcony i z najlepszemi dla Polski 
intencyami. Przebolał on stratę kraju, na stolicy 
jednak swojej dotrwał do końca życia, mając za 
koadjutora swego Michała Stadnickiego, 
który po nim władyctwo objął i umarł na niem 
w Warszawie 1797 r. Były to właśnie czasy re- 
form w kościele wschodnim, czasy upadku świe- 


ltności tegoż kościoła. Ukazy z r. 1195-7 urzą- 
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Sprawy sądowe. 


Kraków 14go sierpnia. 

W przyszłym tygodnin odbędą się przed tutejszym 
szdem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

W poniedziałek d. 16 sierpnia: Maryauny Bieleckiej 
o podrzncdnie dziecka; Wojciecha Nowaka o kradzież; 
Walentego Repsa o kradzież, We wtorek d. 17 b. m: 
Jana i Wojciecha Mierników o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Wojciecha, Jans, Józefa i Marcina Głuchaczków o gwałt 
publiczny; Jana Pacuszka o ciężkie nszkodzenie ciała. 
We środę d: 18 b. m.: Józefa Więka o oszustwo; Jó- 
zefa Hiuszberga o oszustwo; Jakóba Immergliicka o oszu- 
stwo; Ferdynanda Kuczka o oszustwo. We czwartek 
d. 19b m: Ss3bastyana Dakalskiego o ciężkie nszkodze- 
nie ciała; Józefa Kasprzaka o kradzież; Wojciecha Dudka 
i Jakóbs Kędziora o kradzież; Apolinarego Pozerskiego 
i Zofii Gross o przeniewierzenie. W piątek d. 20 b.m.: 


Sebastyana i Wawrzyńca Miśkowców o ciężkie uszko- 
dzenie ciała; Karoliny Borkowskiej o kradzież; Anny 
Nazimowej i Maryanny Sutowskiej o gwałt publiczny; 
Dawida Immergliicka o oszustwo. 
nie ma. 


W sobotę rozpraw 


Dochody kolei żelaznych w związku z wyda- 
tkami eaploatacyjnemi. ke 


Naprawa stosunków kolei żelaznych austryackich 
jest jednom z najważniejszych zad.ń dla minister- 
stwa hetdlo, z nią bowiem łączy się możność uzu- 
psłnienią sieci kolejowej wo wszystkich kierunkach 
i wzmocsienia przez to nietylko ruchu transporto- 
wego, ule i produkoyi, która się Da wszech 
strontym odbycie wyrobów najskuteczniej opiera. 

Słyszymy więc częste nalegania na miajsteratwo 
handlu, ażeby w tym kierunku skuteczeg pomce 
obmyśliło. Al: jską? Najpowszeciiniejszem jest 
zdanie, że polepaze ie systemu gwarancyjaego naj- 
skuteczniej prowadziłoby do celu. „Jast dużo racyi 
w tem t»ierdzeniu, tylko samo twierdzenie bywa 
w wywieziony powyżej sposób zbyt ogólaie wyra- 
żarem i skutkiem tego każdy je inaczej rozumie. 

Większa część interesowenych w tej mierze osób 
rozumie przez to podwyższenie gwaranoyi, rozcię- 
gnięcie jej ra większą ilość lat, zastosowanie jej 
aawet do pokrycia wazelki+g> rodzaju deficytów 
exp'oatacyjnych. W ten sposób możnaby zniszczyć 
fiarse państwa, a doprowadżerie do tego, | 
xoleje rzeczywisty czysty zysk przynosiły, w Coraz 
dalszą przyszłość odsuwać. Zarządy kolejowe: mu- 
szą być w tem interesowane, żeby nietylko deficy- 
tu explsatacyjnego nie było, ale żeby wydatki na 
exploatacyę były jak najmniejsze, ruch zaś travs- 
portowy a tem samem i czysty zysk, jak nejwię- 
kszy. Dotychczasowy system gwarancyi nie obudza 
dostatecznie tego interesa, owszem wpływa na u- 
śpienie jego. ać i 

Wiedzą to dobrze w micisterstwie i dla tego sta- 
rają cię o materyały, któreby im podały sposoby 
do osądzenia, jakie wydatki na exploatacyg i do 
jakiej wysokości uakutecznione przysparzają ruchu 
na kolejach i podwyższają zysk czysty, jakie ząś 
bywają na próżno wydawanemi. W pierwszych a- 
czywińcie rządzióby się wypadało miarą rzoczywj- 
stych p-trzeb i wymagań ruchu, BL zapro- 
wadzić jak najściślejszy system oszczędncświ. Spo: 
dziewazo się po oentralsym biórze statystycznym, 
że dostarczy materyału do rozpatrzenia się w tych 
stosunkach. Biuro to zajęło się tem starannie, ale 
rezultaty są zbyt ogólnemi i dla tego tyle tylko 
pouczają, ila się wie i bez tatystyki, że gdzie wy- 
datki stosunkowo do dochodów wyższe tam czysty 
zysk mniejszy. Oto są rezultaty badsń z roku 1870, 
roku pod każdym względem normalnego, w którym 
się pomienioza kwestya najjaśniej powinna była wy- 

wiecić. 

Wspólne koleje żelazne (węgiertko-przedlitas skie) 
miały w tym roku dochodu 62,518.016 złr. m wy- 
datków explcatacyjnych 22,993.985 złr. czyli 36,78 

rocent .dzebodu brutto. Austrysckie koleje miały 
ochodu 57,666.270 złr. wydatków 24,481.305 złr. 
statnie więc wynoszą już 41.78 procort dochodu. 
Qzieżnkie koleje miały dochodu 11,329.989 złr. 
wydatku 5,703.701 złe. Wydatki mają się więc do 
ochodu brutto jak 50.34 do 100. ) 

Kapitsł zakładowy rentował sig najlepiej u kolei 
wspólnych zyskując 8.70%, a najmniej u zustrya- 
okich, u których zysk czysty cd kapitału wynosił 
tglko 5.810/,. m 

Widrimy ztąd tylko, że koleje wspólne musiały 
ogranicząć się «tósownie w niepotrzebuych wyda- 

ch, kiedy przy stosunkowo niskich ogólnych wy- 
detksch zysk był wysoki. W Węgrzech wydatki by- 
ły ogromne, ale musiały być zużyte na dosyć racy- 
dziły na nowo tę cząstkę Kościoła unickiego, bi- 
skupstwo łuckie stanęło dla gubernii wołyńskiej, 
podolskiej i kijowskiej. Biskupem został Štefan 
Lewiński, dawniej sufragan metropolity i ko- 
adjutor łucki, od r. 1787 biskup tegoneński, ten 
w Łucku był od r. 1806. Po nim został Grze- 
gorz Kochanowicz,, który razem z włady- 
ctwem od r. 1809 trzymał metropolię i ztąd w Łu- 
cku trzymał swego sufragana, miejsce jego za- 
stępującego, a tym był Jakób Okiełło Mar- 
tusiewicz, który po śmierci jego wstąpił na 
to biskupstwo w r. 1814 i trzymał je do roku 
1826, w którym postąpił na arcybiskupstwo po- 
łockie. Następcą jego od 1826 roku był Jan 
Damascen Jastrzębiec Krassowski, z ar- 
cybiskupa połockiego, przeniesiony na biskupa 
łuckiego — ten był ostatnim egzarchą, ostatnim 
pasterzem unickim w tym kraju. Przy nim Unia 
zniesioną została, katedrę łucką zamknięto, a stó- 
licę biskupów grecko - rosyjskich przeniesiono do 
Żytomierza. Urządzenie tej katedry w ostatnich 
już czasach jej istnienia, t. j. po rozbiorze Pol- 
ski, było następujące: kapitułę składali: archi- 
presbiter, archidyakon, kustosz, scholastyk i kan- 
tor kanoników było sześciu. Ze starszego ducho- 
wieństwa byli w gubernii wołyńskiej: delegat żę 
tomierski i protoprezbiterowie:  czernichowski 
i owrucki; dziekani zaś: łucki, dubieński, óstrog- 
ski, krzemieniecki, rowieński, zasławski, staro- 
konstantynowski, zwiahelski, kowelski, kamienio- 
koszycki, kaszogrodzki, ratneńsko - zarzycki, dą- 
browieki, koziński, włodzimierski. —. Takiż sam 
skład duchowieństwa był oddzielnie w guberniach: 
kijowskiej i podolskiej. Opactw w tej dyecezyi 
w ostatnich czasach było sześć, a, co dziwniejsza 
wszystkie na Wołyniu: w Drohobużu, Dermaniu, 
Dubnie, Kamieniu-koszyckim, Milcach i w Owruczu. 


(Dalszy ciąg nastąpi ) 
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edy mimo tego przyniosłszy procent 
niż w Austryi, gdzie 
śjsze, a gdzie znów, 
na czynniki pod: 


wyższy od kapitału, 
wydatki były stosunkowo najmui 
się zdaje, brakło nakładu 
niecające ruch, Kładziemy przycisk na wyrazy: jak 
sę zdaje, bo podane nam liczby statystyczne są 
zbyt ogólnemi, nie podają wyczerpująco kategory) 
wydatzów i dlatego w sprawie, w której za prze- 
nie pouczają dosyć szczegó- 
i ko z zestawienia rozultatu kolei 
austryackich z węgierskiemi, że sama bezwzglę 
dna oszczęduość do podwyższenia czystych zysków 
nie prowadzi, i że i wydatki mogą być w danym 
razie produkcyjnemi. Ale, w jakich to razach 
zachodzi, tego nss liczby statystyczne nie pouczają. 
Caztralne biuro statystyczne powinno odabrać in- 
strukcyę, ażeby w kierunku różnych kategoryj wy- 
da ch i ich rezultatów zupełnie szczegółowy 
orządkowało mataryał. 


wodaika służyć miały, 
łowo. Widzimy tylko z 


Z pod Bieskid 11 sierpnia. 

Dawniej częściej przynosiły czasopisma krajowe 
; dencyjne lokalne wiadomości ze Żywch, 
jakkolwiek korespondenci więcej osobistości doty- 
kali, które nie miały żadnego wpływu na rozwój 
dobrobytu, prżemysłowości, oświaty, lub nadania 
pewnej części ludności jakiego wybitnie 
runku politycznego. Nie donosili oni, 
sobem szkoły ludowe mogły być pom 
mysł i handel podniesione, a w szczególności, ja- 
kie órodki obmyśleć wypada, by lasy powistu ży- 
wieokiego od zupełnego wyniszczenia uratować. 

Jeżeli oddalenie powiatu żywieckiego od stolicy 
kraju, jako siedziby naczelnych 
utrudnia kontrolg nad prawidłow. 
sów, to władze rządowe mogły 
czyć ref:rentami lasowymi komisyo 
którzyby o stanie lasów prywa- 
ania składali i tym sposobem już 
byłyby władze dowiedziały się, jak 
owa w powiscie żywieckim jest pro- 


władz krajowych, 
4 gospodarką la- 


tayoh sprawozd. 


y od większych właścicieli, aż do go- 
wiejskich, których natura kilka sztukami 
- Mozynach gruntów obdarowała, syste- 
Czaie wzięto sę do tępienia lasów : ani pora, 
ani wzg'ęły ekonomiczne, do- 
„nie wstrzymują od zawzięte- 
} jeżeli to jeszoze kilka lat ;o- 
mieć powiat żywiecki albo muro- 
domostw. Jadyne miasto 
za przykład godny naśladowanie» 
lasu, ale bo też na 800 morgach 
go tyle jest dozorców w lesie, ile 
ealnc eście, a leśiczowie mi 
się pierwszego pięciolecia nie dosłużą. 
przykład tępienia lasów przytoczę, że w po- 

gm jest do 40 tartaków, a między temi 

ch, które w paru latach zupełnie wy- 
2 . Oto w Kocierzu np. było przeszło 11 
tysięcy morgów lasu, dziś niema tam już i 2,000 
a przecie jedan parowy i kilka ma- 
„pracują dzień i noc nad dokończe- 
i uporaniem się Z resztą, Takie samo gospo- 
j prowadzą gminy z tak zwanemi lasami 
ekwiwsleutowemi, których większą część nie na wła- 
y użytek, na jaki są przeznaczone, ale na sprze- 
bezcen użyły. Oto przykład: w Ujso- 
8 żyd kupił od kilku współwłaścicieli 
sztuk tramowego drzewa za paręsct 
r., kiedy największć 
. Czyż może być ta- 
potrafią lasowi go- 
i gospodarkę lasową 
większa arcyksiążęcy zarząd tnie 
rok nieprzerwanie drzewo w lasach 
przecie prostemu gajowemu wiado- 
w chwili ścięcia drzewa 
hrząszcz kornik wgryza się do 
tam jaja znosi, z których pliszki wy- 
Ten amutny diang 
each Ujsolskich, gdzie k 


zał, co może władze 
kszej baczności nad gos 


ani „położenie lasu, 


„jednostek nie wstrz 
szozenia lasów i 


w: oszczędzaniu 


obszaru lasowe| 


takowe. w czerwcu b. 
upały panowały, ścinać kazał 
e Jia wąż jerów — ru 
spodarze. Nietylko żydzi t 
prowadzą, ale co ste 


porze letniej chrząs 


właśnie pojawił się w la- 

ornik w ogromnej ilości się 

powołane zniewoli do wię- 
podarką lasową. 


eemiany (ksntary). 

będą przyjmowane tylko tak zwane 
wisjące się z podziałką na kilo- 
0u6 poddziały kilogramu. Powinny 
é zadosyć nie tylko warunkom ogólnym 
lankowanym, lecz oraz następującym 


m: 
a) Wszystkie noże powinny być od siebe równo- 
ostopadłe do osi długości belki. 
1 nożyc, na których się opiera ostrze 
powiany leżeć w tej samoj wysokości, 
kołysze; toż samo odnesł 
adet (klub), przeznaczonych 


e) Skazówza (języczek, strzałka, a włsściwie jej 


przezmiany usta 
gramy i dozwol 


ig do dziurek zawiesz 
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z. kr. z. w Krakowie, zwrotn 
srebrem za 100 zł. w. a. 
.Z.kr. z. w Krakowie, zwrotne 

t, banknotami za 100 zł. w. a. 
. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
banknotami za 100 zł. w. a. 
* 2. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
at, banknotami za 100zł. w. a. 
ug. dla h. i p w Krak. (za 100%) 
wne król. Pol. ser. I. (za 100r. 
wne król. Pol. ser. Il (za 100r. 


żącego kuponu, obliczającego się każdo 
dziennie w miarę terminu płatności. 
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CZAS z Niedzieli 15 Sierpnia 1875. 


warzystwa kolei żelaznych rumuństich, spowodowa- |zwolony i że wyprowadzono wszystkiego 25 koni. 
ły wytoczenie procesu redaktorowi tej gazety, wy-|Francya zatem nie może zarzucać stronności w wy« 
słażonemu radzcy rachunkowemu _ Hesslingow: | xonaniu zakazu. 
w Münster, o oszczerstwo. République française zaprzecza znów, sby Fran- 
Bonn 12 sierpnia. Na konfarencye unitaryjne|oya we Włoszech zakupywała konie i sianc. Nie 
przybyło ta z kościoła angielsko-amerykańskiego | pojmujemy ani zakazów, ani usprawiedliwiań się. 
przeszło 30 zratomitych duchownych; z Ameryki |Jeżsli nikomu nie jest wzbronionem podczas poko- 
między innymi Drowie Lsngdon, Nevin, Potter ijju kupować w Anglii okręty a u Kruppa armaty, 
Pary. Profasor Dóllinger zagaił konfarencyę |dla czegóż konie i pasza msją być przedmiotem 
ałogodzinnym wykładem o związku kontrowersy | zakazu ? i 
dogmatycznej między kośsicłami greckim a łsciń-| Parlament angielski ma być lada dzień zam- 
skim z całym kościelno-historycznym rozwojem ; | knięty, co było już wiadomem, kiedy się toczyła 
poczem toczyły się rozprawy między starokatoli- | sprawa Plirosolla. Sprawa ta była dopiero co roz- 
kami a wyznawcami wschodnich kościołów pod |bieraną w izbie wyższej. Za otwarciem przyszłej 
przewodem Dóllipgera. Rozprawy przeszły na sze- |sesyi parlamentu rząd będzie zmuszony wnieść u- 
mat wniesiony przez Dóllingora, następnie zać| stawę o handlu morskim. ; l 
szczegółowe rozprawy pozostawione zostały do ju-| Rząd hiszpański wytęża przeciw Karlistom osts- 
trzejszej r żę tk AA Graj nej siły t rendra pzy piła sze ae lad 
i i, W. i z Kongresówki | Stutgart 13 sierpnia. Słychać, że nia |bór sta tysięcy rekruta i pożyczkę m ową. Po- 
Saski sarhau iodi koko z AO, 30 b. m. do 1go września Cesarzewicz Niemiecki bór wojskowy ma zapewne posłużyć do zasilenia 
Józef Masek z familig kupiec z Nowej Wsi, C. Nowotny | odbywać będzia przegląd wojaka wirtemberskiego | bardziej skarbu niż armii, gdyż wykup od wojska 
z Czech, Herman Grünwald z Wiednia, M. Jaruszelski | w okolicy Stutgartu, Ludwigsburga i Ulmu. — |berdzo się tam zagęścił. Seu de Urgel jest w tej 
z Kalisza, Ludwik Romocki ob. z Warszawy, Stanisław | Paryż 12 sierpnia. Doniesienia z nad granicy | chwili polem walki, ale zdaje się, że wojsko na- 
Jasiński z Kongresówki, Konstanty Janczurski z Belgii, | biszpański:| mówią, że Karliści nie przestają bom- | piera Karlistów do zebrania się na polach Vittorii , 
W. Nebert z Haal, M. Rosenthal z Wiednia, L. Pichler | bzrdować Hernani, które świeżo otrzymało zapasy | gdzie już pobił był starego don Carlosa Espartero. 
i Fr. Casorti z Drezna, Alfons Parczewski z Kalisza, | Żywności. Duch mieszkańców miasta obleganego jest) W Hercegowinie nic niezaszło temi dniami uwa- 
Juliusz Jungmann i Gustaw Deinert z Wrocławia, Ber- | "yborny. Roboty karlistowskie pod San Maroos |gi godnego. Daleko ważniejszem nad papa = 
nard Schleyen i A. Klemper z Wiednia, J. Reich z Cie- | ZNIEZCZONE zostały ciągłym ogniem warowni ota- | padki wojenne jest stanowisko mocarstw wo 


linia środkowa), która powinna być najmniej dws| WWreeław !2go sierpnia. 

razy dłuższą niż krótsze ramię drążka, ma być]  Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów cłowych 
prostopadłą do osi długości belki, a przedłażenie | do 22:80 mark; żyto na 200 f. oł, po 1950 m.; owies 
jej linii środkowej powinno przechodzić przez ostrze |ns 200 f. oł. po 17:20; rzepak na 150 f. brutto po 
osi obrotu; jej szerokość powinna być równą sze- |26— mar.; olej po 57:50 m.; spirytus na 100 Trall. 
rokości nożyc. do 54:50 mark. 

d) Ciężarek ruchomy powinien mieć kształt kuli, 
i być sibo zaopatrzony hakiem z żelaza kutego 
w nią wtopionym, na swej wewnętrznej stronie 
zaostrzonym, albo w sposób nierozdzielsy połączo- 
ny za skówką, dejącą się przesuwać na dłuższem 
ramieniu balki; skówka zaś powinna mieć znacz*k, 
ułatsiejącj dokładne ustawiania na kreskach po 
działki i wyreźne jej odczytanie. 

e) Ciężar kuli (ciężarka ruchomego) razem z po- 
łączonym z nią hakiem lub skówzą z zawiesza- 
dłem powinien wynosić całkowitą liczbę kilogra- 
mów, i liczba ta, z przydaniem głoski K. powinna 
b;ć wybita albo wyryta na haku lub na skówce. 

f) Jeżeli ns dłuższem ramieniu drążka są dwie 
podziełki, to jest do mniejszych i do większych 
ciężarów, nzówczas ciężar największy, który można 
odważyć na pierwszej podziałce, powinien być ró- 
wny najmniejszemu, dającemu się odważyć na 
drugiej podziałce. f 

g) Jeżeli na przezmianie jest talerz na przed- 
mioty ważyć się mające, to ciężar osłkowity tale- 
czą i służących do jego zawieszenia łańcuchów, 


Przyjechali do Krakowa od 13 do 14go sierpnia. 


HOTEL SASKI: Kazimierz Bentkowski z Rosyi, 
Adam Kołaczkowski z Kongresówki, Wilhelm Zochorow- 
ski z Wołynia, Ignacy Riedel z Wiednia, Stanisław hr. 
Krasicki wł. d. z Galicyi, Dr Muller z Wiednia, Ste- 
fan hr. Potocki włd. z Galicyi, margr. Zygmunt Wielo- 
polski wł.d. z Kongresówki, hr. Joachim Rostworowski 
wł.d. z Galicyi, E. Hertz z Crefeld, Bronisław Turow- 
ski wł. d. z Warszawy. ` 

HOTEL POLLERA: L. Rockach z Tarnowa, Jan 


i zawi ini i, iżby belka i i s czających San Sebastian. go ruchu. Otóż trzy mocarstwa północne miały po- 
cera poea l kd T aiak szyna, Antoni Karolyi z Oedenburga Bourg Madame 12 sierpnia. Wojsko kró- | stanowić trzymanie się neutralnie — i na tem = 
ruchomy nastawi na kresce podziałki oznaczonej lewskie zdobyło wieżę w Solsono. koniec. Jeżeliby jednak powstanie miało się daleko 


NADESŁANE. Belgrad 12 sierpnia. Książę Milan wrócił | cozciągnąć i przybrać rozmiary znaczące, dzisiejsza 
z podróży i e i był zz z zapałem. | seutralność nie powstrzyma księstw hołdowniczych 
Miasto przybrane chorągwiami. Wieczór ma ra-|do ujęcia za broń, a wtedy Europa będzie musiała 
«tąpić powszechne oświetlenie miasta. wdać się. Niepodobas, aby kierownicy powstania 
Konstantynopol 12 sierpnia. Poseł an-|aie mieli tego wiedzieć, choćby ich inaczej przeko- 
gielaki lord Elliot miał u sułtana całogodziane | nało powstanie polskie w r. 1863. 
posłuchanie, na którem była mowa o stanie finan- 
sowym państwa, o budowie kolei żelaznych, zdmini- 
stracyi i sądownictwie, o zniesieniu niewoli i spra- | Ostatnie depesze telegraficzne „OLasi” 


wie hercegowińskiej. 


zerem; m w szczególności ównanie to winno 
być uskutecznionem bez użycia luźoych środków 
wyrównywających (drutu, kawałków metalu i t. p.) 

h) Kreski podziałek powinny być od siebie ró- 
wno, a w szczególaości niemniej jak o 3 milimetry 
addslone; ta zaś, których odległości odpowiadeją 
pewnej (według wielkości wagi różnej) całkowitej 
liczbie kilogramów, powinny być oznaczone cyfra- 
mi wyraźnie wybitemi, łatwo czytelnemi, z przy- 
daniem głoski K. f 

i) Przy tych wagach nie potrzeba osobno ozna- 
czać na drążku największego ciężaru, którym waga 
może być obciążona, a to z tego powodu, iż joż 
z oyfer podzisłki widać granice, w których wsga 
może być używana. 

$ 29. 0.) Wagi pomostowe. 

Wagi pomostowe, do sprawdzania przyjąć się 
mające, powinny być dziesiętne albo setne, tj. cię- 
żsrek i ciężar powinny mieć się do siebie w sto- 
anaku 1:10 albo 1: 100; wszelki inny stosunek 
jest niedozwolony. 

Wszelka waga pomcstowa, która ma być przy- 
jętą, powinna nietylko czynić zadosyć wymaganiom 
ogólnym $ 25, lecz oraz odpowiadać warunkom na- 
stępującym: | 

a) Waga powinna wskazywać zawsze ten sam 
ciężar, na któremkolwiek miejscu pomostn przed- 
miot (brzemię) się znajduje. i 

b) Powinien znajdować się na niéj przyrząd, uwi- 
docznisjący poziome położenie pomostu ; 

c) Powinna być zaopatrzona w przyrząd na tarę, 
za pomocą którój wyrównany być moża ciężar po 
mostu, dźwigni i ciężarów (prętów do zawieszania) 
w ten sposób, iżby skazówka belki zejmowcła wła- 
ściwa miejsce wtedy, kiedy waga jest nieobciążona. 

d) Na każdój wadze pomostowój, powinny być 
umieszczone w miejscu w oczy wpadającem: na- 
zwisko fsbrykanta, stosunek ciężaru (1:10, albo 
1:100) i nareszcie, podług $ 25 największy se. 
żar, do którego waga jest przeznaczona, w 
sposób, nby rzetelność tego podania mogła być ce- 
ohg uwierzytelniona i zapewniona; 

e) każda waga tego rodzeja powinna mieć przy- 

do zamykania, zapomocą którego można ję 
podeprzeć (zamktąć), gdy się jój nie używa. Po- 
most powinien wtedy spoczywać przynajmniój 
na dwóch podporach kształtu małych stożków. 

f) Waga pomostowa, posiadająca wszystkie prze- 
pisane własności, na którój jednak zamiast talerza 
na ciężarki, znajduje się przyrząd do ważenia za 
pomocy ciężarka ruchomego i podziałki, albo też 
obok talerza na ciężarki, jeszcze szyna z podział- 
ką i ciężarkiem ruchomym do wyrównywania mniej- 
szych różnic ciężaru, może być przyjęta do spraw- 
dzenia, jeżeli wapomnione urządzenie odpowiada 
wymaganiom $ 28 niniejszój ustawy, tyczącym się 
własności podziałek na przezmianach, j - 


AWIT SZUBERT, fotograf w Krakowie 
ul. Krupnicza Nr. 17, odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie Wiedeńskiej 
w r. 1878, portretuje codzień bez względu 
na pogodę tak w zwyczajnem, jak rembrąnd- 
towskiem oświetleniu. Na żądanie, fotografie 
mogą być kolorowane olejnemi lub wodnemi 
farbami. Fotografie z obrazów: Jana Matejki, 
Cynka, Gryglewskiego, Kossaka, Kotsisa, są 
w Zakładzie do nabycia, i (255) 


MIE RKKA ZAKO EZ MT A I a aa 


Nadesłane.) (1868) 


» h Wieden 14 sierpnie. Hr. Andrassy i wyżsi 
Dzienniki lwowskie rozbierają dalej kwalifikacye | urzędnicy ministerstwa spraw zagranicznych, któ- 
domniemanych kandydatów na namiestnictwo Gali- | czy powrócili byli z urlopu, znów za urlopem Wy- 
cji. Dziennik Polski odrazu postawił był p. Zie | jechali z Wiednia. 
praep 3 i podtrzymuje go zrani Wiedeń 14 pm am (pryw. + Presse otrzy- 
x iochaj | Ojczyzna, która w pierwszym swym arty. zda- | mała telegram z doniesieniem, że liczne sprawo- 
aja z~s kini grw Apa kenyainak aa wała się wzdychać za mianowaniem jednego z arcy- | zdania dochodzące z prowincyj rosyjskich mówią 
wicie do słynnie znanej od dawną firmy: Moritz Weil książąt, zapomniawszy, że żaden z członków domu |o złych zbiorach, szkodach elementarnych, i że ca- 
śr. w Frankfurcie n: Menem i niechaj się nie daje | 370090080 nie mógłby przyjąć stanowiska poniekąd |łym powiatom zagraża nędza, a dzienniki obawia- 
wić naśladowaniu w ogłoszeciach, tudzież używa- zawiałego od ministerstwa, a nie ma nadziei, aby |ją się głodu. Powstanie w ziemi Swaneckiej (Kau- 
niem podobnych nazw. Firma Weila w Frankfurcie | * tego względu chciał rząd zezwolić na utworzenie | az) stłumione, a silae załogi pozostaną w kraju. 
n. Menem zniżyła ceny bardzo znacznie i sprzedaje | SodnoŚci wioskróla lub palatyna, — przechodzi dzó|j Wiedeń 14 sierpnia. (pryw.). Z widowni woj- 
najlepsze młocarnie po bardzo tanich cenach. z całym ryasztunkiem do obozu p. Ziemiałkow- |ny w Hercegowinie nic nowego. Powstańcy pod 
skiego, a to na tej niby zasadzie, że hr. Potooki | Trebinią otrzymali w posiłku 200 ludzi z Bocca; 
(NADESŁANE). du. Jaż wczoraj Ojczyzna usunęła trudność obsa- | Dubrownika. Potwierdza się wiadomość o porażce 
dzenia po p. Ziemiałkowskim posady jego w Wie- | wojska tureckiego pod Nevesinie. 
dniu, ofiarując tekę ministra dlas Galicyi p. Ludwi-| Berlin 14 sierpnia. Jenerał Zastrow umarł. 
kowi Skrzyńskiemu. Graz. Narodowa dziś milczy. | Reichs Anzeiger oznajmia, iż doniesienie dzienni- 
Rząd austryscki zajęty w tej chwili przeważnie | ków o niedawno znszłej rozmowie sekretarza stanu 
i niemal wyłącznie polityką zagraniczną, do czegc|Bflowa z posłem tureckim Aristarohim, jest 
obfitego materyału dostarcza powstanie w Hercego- | mylue. 
winie. Hr. Andrassy i urzędnicy ministerstwa spraw | Londyn 14 sierpnia. Wczorsj nastąpiło zam- 
zagranicznych, którzy równocześnie bawili z nim na | knięcie parlamentu przez komisarzy w imieniu kró- 
urlopie i równocześnie z nim przybyli niespodzie- ||owej. Mowa tronowa podnosi stosunki przyjaciel- 
wanie do Wiednia w chwili przyjazdu tam księci» |skie Anglii do państw zagranicznych, wyraża na- 
Milana, dotychczas jeszcze nie opuścili stolicy, | dzieją utrzymania pokoju europejskiego, oznajmia, 
a w dziennikach wiedeńskich nie ma nawet wzmianki, |że za pomocą traktatu dodatkowego zawartego 
kiedy br. Andrassy uda się ponownie na urlop,|z Sałtanem Zanzibaru, osiągniętem będzie zupełne 
łóry według doniesienia gazety urzędowej trwać | stłumienie handlu niewolnikami w Afryce wscho- 
miał czas dłuższy. Jest to bądź co bądź wskazówką, |dniej; dalej nadmienia, że rozpoczęto z rządem 
że ważne sprawy zniewoliły ministra spraw zagra- | chińskim rokowania względem uksrania morderców 
nicznych do przerwania urlopu i dotychczas zatrzy- | Margarego; nadmienia o wzrastającej po i 
mują go w Wiedniu. © : _ [kolonii i winszuje parlamentowi rezultatu prac sesyi 
„ W Węgrzech natomiast rząd tamtejszy zajęty 
jest, i to jak zapewniają dzienniki, zajęty gorliwie| Londyn 14 sierpnia. Times mówi pod wzglę- 
ułożeniem programu dla wielkiej rady „ministrów, dem Hercegowiny: Anglia nie może żadnego kroku 
która ma się odbyć w przyszłym tygodniu w Wie- |naprzód zrobić, jakkolwiek sympatyzuje z chrze- 
dniu. Wczoraj i onegdaj naradzali się ministrowie | ścianami. A lubo nadzieja skruchy taroohiaj odda- 
węgierscy po kilka godzin dziennie nad szczegółami | wna już rozwiała się, wstelako pokój na Wsoho- 
rzeczonego programu. Za dwa mniejwięcej tygodnie |dzie Europy przeważa bardziej niż pomyślność 
zbiera zg ań węgierski — nowy: na pierwszy więc | Hercegowiny. Hercegowina musi ć 
AE ng DĄ m 
zenia sła marszałkowskiego. Utrzymują, że i Fag ; > 
p. Ghyozy stanowczo odmówił przewodnictwa w tej- | no pot. Bonia parissa TOGO o a. aarti 
mie, pragnie bowiem poświęcić się wyłącznie pra-|74.15,— Losy z r. 186011270 — Akoye Banku 
com w deputacyi regnikolarnej, która jak wiado- | Narod. 932— Akcye kredytowe 216 80. — Londyn 


* Kto chce mieć nietylko dobrą i tanią młocarnię, ale 


Na założenie Bursy dla synów nauczycieli w dalszym 
ciągu złożyli: 

Winc. Szybist, Abe Orner, Fran. Szybist, Nechemie 
Jochene w Brzostku po 15 c.; Leon Lesiak, Jan Szy- 
bist, Dawid Hirsz, Rubin Platner w Brzostku po 10 c.; 
Jan Lazarowicz w Brzostku 4 centy; Józef Kiciń- 
ski z Krakowa 25 złr., Jan Gótz z Okocimia 15 złr.; 
X. kan. Józef Wilczek i Tad. Gutkowski z Krakowa 
po 5 złr.; Wincenty Guzikowski 1 złr.; Tomasz Ru- 
dnicki z Krakowa 3 złr.; Pinkus Atteslśnder z Pleszo- 
wa 3 zżłr.; P. Nenstadl z Krakowa. 20 oent.; Ferdynand 
Sośniak z Łącka 3 złr. X. A. Knycz, Karolina Pala- 
szek po 3 złr. (c.d.n.) 


Nadesłane. 
(216) 
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Central- Depot: Wien, l, Wollzeile 6 —8 
CARL BERCK, k. k. österr. Hoflicferuut. 


rek ruchomy zdejmować się nie da, a w razie, gdy poza 0 mo, rozwiązać ma dwie nader ważae dla Węgier x 8.92 
takowy za pomocą kluby się utwierdza, jeżeli ts bek : r|111:55. — Srebro 101-10.. — Napoleony 8. 
ostatnia z imio p ka ruchomym nieoddziel- Depesze telegraficzne. do westyg kwot i związku handlowo cło- | Dukaty 5-271, — — Mark Aa en 54-80. — 


wego. Ponieważ minister Perczel dał się skłonić do krę. 50 — Akcye 
pozostania w urzędzi, przeto zdaje się, i p. Bitto | bojai Karola Laduika 223— Aboye Jwowsko 
zostanie prezesem cejmu węgierskiego. __. , „.,|Czerniowieckiej 188—.— Akcge kolei węg. półn. 
Rząd pruski ogłosił zakaz wyprowadzenia koni | wschod. 117 50. — Akoye kolei węg.- 46.50 
z kraju, aby stanąć na zawadzie organizacyi jazdy | Losy tureckie 51-—. — Obligacye indemn. galicyj- 
fcancuskiej. Wszelako niemogąc tą pobudką wy- | skie 86-75. — Losy premiowe węgierskie 80.50. — 
tłamaczyć zakazu, uczynił to ze względu na wła- Akoye kolei Koszycko-Bogum. 124*—. Akcye kolei 
sne potrzeby. Dls tego zakaz był ogólny, nie je | „sły. zach. austr. 143-—* — Akoye franko - węgier. 
du oskarżania go przez kilka gazet o wpływ na| dynie co do Francyi. Niedawno ześ doniosły | 57.95. Akcye franko-qustr. 32-25 — Tal. 16462, — 
wybór do parlamentu w Lsnenburgu. Raport, ten | dzienniki berlińskie, że przybył do Berlina pewien | Ruble 153 87. 
oznajmia, że kanclerz nie wywierał żadnego wpły- | włoski wyżezy oficer dla zakupna koni. Jalie od- |  Tgnosobienie giełdy: słabsze. 
Oi zał PERS OE La 
13 sier»nis. Jak potwierdzają ze stro- | stajn ] A y lewskiej. dd. z 
iraran a zaczepki. dzieanika Deutsche | Allg. Ztg opiera się na tem doniesieniu, dodając, 200, QPRO ART ATPa NO 
Eisenbahn Zły na członków Rady tadzorczej To |że na ten jeden przypadek wywóz koni został do- Antoni Młobukowski. 


nie jest połączona. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Penzt 22go sierpnia. (Targ sbożowy). 

Ruch w handlu pszenicą pomimo małego dowozu 
małego dowozn spokojny ceny bez zmiany, chęć kupna 
i obrót słabe. Żyta i jęczmień mdło. Owsa cena stała. 
Kukuradza bez obrotu. 

Płacono za pszenicę na 84 funtów po *480 do 4:90, 
na 89 funtów po 6'60 do 6*65 za 100 funt. cłowych; 
żyto po 3'65 do 3-75 za 80 f; jęczmień po 3:20 do 
3:50 za 70 funt.; owies po 2'35 do 2:40 za 50 f., ku- 
kurudzę po 3*25 do 340 za 85 f., proso po 2'60 do 
2:70 za 85 f., olej po 201/3 złr., spirytus po 46 złr. 


płacą | żądająj 


płacą | żądają | płacą| żądają Pociąg || Pociąg 
— — — A RZE i Pociągi osobowe  |pospiesznyj| osobowy 
SATA ; ięcia —| 36 —| Banku wiedeńskiego dla obro- Luidory (niemieckie) . . . | — —| — — 3 = 
Losy krajowe. a RTOS Palfy 27 50 28 A ta płodów . « „ . ||52 50] 58 — Suera angielskie . . . | 11 20| 11 25| na kolejach żelaznych || "ieczór |przed po 
Losy miasta Krakowa . . + 95 —| 296 yy galicyjek hipotecznego |2388 —| — —| Imperyały rosyjskie . . . | — —| — — | 
1 54, | Losy m. Stanisławowa __. * hr. St. Genois 27 2527 75] » obrotu ogólnego . || 83 50| 84 —| Srebro . . . . . . . [101 15/101 25] „gr. a Krakowa do Lwowa 
T wacaeń JS Sianel m w miasta Budy. zg; | 25 50] 2% 25 | Talar” b uzy EAU EW > ; a pE n 
p1 e ACZ dg e pat PPL" z ŻA > ig i PIĄ a 4 
0 5812| 5%, zjed. dług pańs. bank. Aa a Ea WOSRECAS Pruskie bilety kasowe . . 165 |* Tobewado Lwowa tory. |. 5 67 |w. 9 
mAn i R A N E A ” hr. Keglevich . . . |12 —| 13 —| Kolei Dniestrzańskiej . . | — — EK ak EO : peja u m 1 
5.30], w» nig ma ne Sata, » Radolfa . . . . - 13 25] 18 75] >» ie lead SPYTA FH faa Jk ; i j oj HPA 
yJ=fcsh „ „ CZESKIE ź i — „ państ t. . == acia A . a. s 
$> „ABM aag e eE „ tureckie 400 frank. . || 52 —| 52 z ok 158 26 158 25 Lwów 13 sierpnia. u Bsgsowo . * > i i P 4 
Sy wiza cyjskie ; 3 i 500 fr. 5 : JESCZA ch. |r.8 24 |w. 6 
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ar a 
Tt (2031) 


Za duszę ś. p. 


STANISŁAWA 


Nałęcz Ghwalibogowskiego, 


właścicie a dóbr Niegoszowic, Wice- 
prezesą Rady pow. Chrzanowskićj, 
zmarłego dnia 10 Sierpnia 1875 r. w Niego- 
szowicach, 
odprawionem będzie 


Nabożeństwo żałobne 
w Poniedziałek 16 Sierpnia 1875 r. 
o godzinie 106j zrana 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW, 


na które stroskana rodzina zaprasza Krew- 
nych, Przyjaciół i Znajomych. 


Uwiadomienie. 


Przy ulicy Sławkowskićj pod L. 284 
na I. piętrze od frontu, przyjmuje się 
PP. Studentów na stancyę z wiktem, 
opraniem od 1 Wrześnią r. b. z dozo- 
rem i korepetycyą domową za bardzo 


umiarkowanem wynagrodzeniem. 
(2083-1-3) 


Zakład mozki naukowo: 


wychowawcy 
Ludwika Georgeona 


od wielu lat istniejący w Krakowie, 
poszukuje młodego Eran- 
cuza do konwersacyi wy- 
łącznie. — Kandydat znany już 
w kraju naszym, będzie miał pierw- 
szeństwo. (2029-1-4) 


1lja ze wsi, zamieszkała obecnie 
Familia $, edukacyi swych dzieci 
we Lwowie, życzy;sobie 'do dwojga swych 
dzieci głuchoniemych przyjąć chło- 
pea lub panienkę głuchoniemą w wieku od 
8—12 lat, na wikt, stancyę i naukę od 
1 Września b. r. 

Troskliwe pielęgnowanie i metodyczną 
edukacyę przez fach wego nauczyciela po 
ręcza się. 

Wiadomość uprasza się ile możności spie- 
sznie, w każdym razie zaś w ciągu wąkącyj; 

Adres; A. P. ul. Wałowa Nr. 13; 3 piętro. 

(2032-1-3) 


Fortepian wiedeński 


o 61/, oktawach — jest do sprzedania 
przy ulicy Krupniczćj L. 29, I. piętro. 
$ (2024-1-3) 


Szanownym Rodzicom 


znającym mnie bliżej, równie i obcym, 
mam. zaszczyt „donieść jako od dawnych, 
lat trudniłem się w kiaju i zagranicą wy- 
chowywaniem i kształceniem młodzieży, 0- 
bywatelskiej, iż osiadłszy teraz w 
Krakowie przyjmuję uczniów 
do szkół uczęszczających. Utrzymanie ad- 
powiednie, opieka ciągła i ścisły dozór pe- 
dagogiczny — po za domem bowiem ŻA” 
dmych innych obowiązków nie pełnię. 
Domowa konwersacyą w polskiej, francuskiej 
i niemieckiej mowie. Zgłoszenia odbieram 
pod adresem: Kraków ul. Łobzówska L.10: 
parter. e „aar (2008-1-7) 
- A. CH%YŻEWSKI, 
EG były nauczyciel gimnazyalny. 


Jegzeze tylko krótki zas 
trwać będzie sprzedaż 


bielizny 


Ludwika Moderna 
z Wiednia 


w Krakowie, Hotel Drezdeński 
1sze piętro, 

a nie rychło n. się równie dobra spo- 

sobność nabycia tak pięknej i taniej bielizny. 

Uznanie okazywane mi od lat pietnastu 
przez licznych znawców jest najlepszą rę- 
kojmią d'brych gatunków tej bielizny, a 
szczególniej poważam się zwrócić uwagę na 
nizkie nadzwyczaj ceny: 
Koszule męskie w najlepszym gatusku po 

2, 2:50, 350 do 4'50 złr. 

Kalesony męskie po 1:50, 2, 2:25 do 2'50złr. 

Koszule damskie płócienne pə 250, 3, 3-50 
do 450 złr. 

Majtki damskie, także garnirowane po 1:50, 

2, 250 do 350 złr. 

Spodnice pięknie ubierane po 3:50, 4:50, 

5:50 do 7 złr. 

Kaftaniki damskie nocne po 150, 1:80, 

2:50 do 450 złr. 

Szlafroki eleganckie. kretonowe po 4'80, 

5-50, 6:50 do 8'50 złr. 

Chustki do nosa płócienne białe '/, tuzina 
po 1:80, 2:50 do 5 »łr. 

Chustki do nosa batystowe kolorowe /, tu- 
zina po 3:50, 4:50 do 5'50 złr. 

Oprócz tego w zapasie są: pończochy 
damskie, szkarpetki, ręczniki angielskie do 
nacierania, bielizna stołowa i va pościel. 

Zamówienia za załiczką wykonane 
będą rzetelnie i punktualnie, a proszę je 
adresować : (1990-1-) 


An den Wäsohe- Verkauf des H. Lonis 
Modern mp der Krakau, Hotel 
res 


CUKIERKI 
Dethana 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH 


fabrykanci maszyn rolniczych 


w Krakowie, Rynek L. 28 
polecają PP. Rolnikom 


Sieczkarnie, 

Szrotowniki, 

Szarpacze do buraków, 

Ińrajacze do buraków, 

Gniotowniki do makuch, 

Młynki do czyszczenia 
zboża, 

Pernoletta w Paryżu cy- 
lindry do gatunkowania zboża 
i czyszczenią z kąkolu, wilka, wyki; 
owsa itd., 

Hignetta w Paryżu cri- 
bleury przyrządy do gatuokowa- 
nia zboża, 

Pompy do gnojówki, . 

Sikawki Noela w Paryżu 
służące jako sikawki ogniowe, jako 
pompy do gnojówki, jako sikawki 
ogrodowe do roszenia gazonów itd. 

Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco. 


Clayton & Shuttleworth 
Pełnomocnik: St. Mikucki 
Agencya dla Rolników 


w Krakowie, Rynek l. 25, 


Pod L. 390 przy ulicy Ozpitalnćj 


na I. piętrze, jest jeszcze miejsce z wi- 
ktem i stancyą dla dwóch uczniów z 


dozorem i rodzicielską opieką. 
(2030-1-3) 


(1987-1-) 


We wsi 5 
przy drodze Gdowsko-Limanowskiej jest 
do wydzierżawienia propinacya po ni- 
skiej cenie z powodu założonej hazuki, 
i zaraz do objęcia. — Bl'ższa wiado- 


mość bezpośrednio u właściciela w U= 
brzeżu poczta Łapanów. (1988-1-) 


debrawszy „wyższe wykształcenie, chcieliśmy 
się stać użytecznymi społeczeństwu, i w tym 
celu założyliśmy zakład b jarna dia dła 
młodzieży męskiej do szkół uczęszczającej. 
Doznawszy jednak zawodu, odzywamy się pu- 
blicznie z naszą zasadą, którąśmy długiem 
doświadczeniem i mozolną pracą nabyli, że najsto- 
sowniejszy środek postępowania z młodzieżą jest 


bwespósób łagodny i przyjazny, przyzwyczajając: ją 


do; poczucia godności osobistej i wyrabiając w niej 
chęć czynienia dobrze z przekonania.: Szanowni Ro- 
dzice i Opiekunowie którzyby chcieli w tym kie- 
runku swę dzieci wychowywać, raczą się do nas 
wcześnie zgłosić na ulicę S. Jana Nr. domu 311, 
gdzie dotychczas mieszkamy. Za „utrzymanie w:0- 
gólności,z konwersacyą języka francuskiego 300 
złr. rocznie, za udzielanie przez nas lekcyj języka 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego lub ro- 
syjskiego) 50 złr., za muzykę 60 złr. rocznie. 


Józef Łusakowski 


z żoną, wyższą nauczycielką z Królestwa. 
(1950-3-4) 


Wystarozy tylke jedna próba 
aby się o dobroci moich towarów po zadziwiająco 
tanićj cenie 


cent. 


przekonać. 
Płótna. 
L szt. 50 łokci *%/, szer.'weby' . . złr. 18-50} 
l „30 „a Ye  „ weby płóciennój „ +810 
Wj w m p weby,przędzonój „ 8:10 
1 BO) a p. _ ». płótna kreasowego „ 810 


sk. ==czyli łokieć wiedeński po 27 ent. 
Wstążki jedwabne i aksamitne. Jed- 
wabne. fail lub noblesse we wszelkich gładkich mo- 
dnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną stro- 
ną, na pięć palców szerokości łokieć wiedeński 
27 c., na dwa palce szerokości 2 łokcie w. 27 c. 
Jedna pasa białych lub w paski pończoch dła= 
ich dla kobiet lub dzieci, w najlep. gatunku c. 27 
Jedna para skarpetek męzkich da, 2 
Jedna para podwiązek z szeroką kokardą 
i WOSK SKÓR WG ACAR 07 41 
Następnie białe. adamaszkowe ręczniki, przeście: 


radła i pościel,, ciężkie wązkie kobierce do roz-| 


kładania, dymka, meble, firanki siatkowe i cyco-. 
we, prawdziwa, kolorowa perkalina, tureckię. ma- 
terye na szlafroki, barchany, łokieć po 27 cent. 
Materye na suknie z wełny owezćj 
4, szerok. ciężkie rypsy, peee świecące, ty- 
bety, gazowe, baryże, gładkie i w paski we wszel-. 
kich barwach, łokieć wiedeński po 


= 27 cent. 


1 sztuka wachlarza we wszelkich barwach ce. 27 
Jeden garnitur kokard na głowę i piersi, ozdo- 

biony wstążkami atłasowemi i różami . . „ 27 
L para mankietów z kołnierzem . 2 KODAK! 
1 chustka na głowę lüb do nosa, prawdz. kolor. „*27 
1 chustka do nosa płócienna . . « « « « „27 
1 serweta płócienna”. . „01.3034. : „27 
1 grzebień szyldkretówy do włosów najn. kształt „ 27. 
1 szczotka d9 włosów i-kurzu REY ZY 


1 sotgani do płótna i do pętlic nn 20 
1 diadem Angot całkiem czarnemi perłami 
haftowany, coś zupełnie nowego . n-2L. 
1 skórzana torbeczka na pieniądze . . „ 21 
1 łyżeczka do kawy z chińskiego srebra , ne 
Zamówienia wykonane A arnan za 
desłaniem należytości, lub za zaliczką. Wzory darmo. 


Kupujący hurtownie otrzymają zniżkę. Towary sprze- 
dają się za poręczeniem „gatunku t prawdziwości. 
Niepodobające „się rzeczy będą bez trudności na- 
Powój przyjęte. o 
Beck's Grand-Riazar, 

w Wiednin I. Adlergaśse 4, 
Uprasza się o; zachowanie ii dokładne 
adresu. "© rriar ef) 4-/-41888-39-50) 


Czionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


CHOROBY GARDŁA 


zalecane w słabościach gardła, cehrypee, zapaleniu gardła, 
irrytacyi w gardic i gębie przez palenie 

niej kazmodziejozu, m 
1672-21.) |” Paryżu w aptece p. Skesham,-Faubourg=Si.-Deni 
i W. Redyka. 


r l i 
spamiętamie 


CZAŚ z Niedzieli 15 Sierpnia 187%. 


, GŁOSU I GĘBY 


zwrzodowaeeniu w ustach, euchnącemu oddeehowi, 
zapobiegają działaniu merkuryusza. Lekarze zalecają je szczegól- 
walkom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. — 
yo=-W.Kiakowie-w.aptece p. Je Trauezyńskiege „pod Korong“ i w aptece p. 


Denis,--90 
wa Lynwia w antęce n Wikolncohkm i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy ntrzymują środki lekarskie PYT 


na II. piętrze od frontu, przyjmuje 4 których synowie üczęsz- 
się Panienki uczęszczające do Rodzice, czają do szkół lub Uni. 


e tytoniu, 
weom, profesorom i śpie 


AMI 


W zakładzie przy ulicy Sławkowskićj L. 280 


szkół publicznych lub na prywatną naukę, zapewniając troskliwą rodzicielską opiekę. |wersytetu w Krakowie, życzący sobie ulo- 
W, domu lekcye fortepianu -i konwęrsacya francuska i niemiecka. — Rekomendącyą | kować swe: dzieci pod prawdziwie rodziciel- 
udziela łaskawie Wiel. Pan Jabłoński, Dyrektor semiparyum żeńskiego. (2014-2-10) | skim nadzorem; — raczą wcześnićj zgłosić 
się z zamówieniem, osobiście lub za pośre- 
dnictwem korespondencyi do piżéj podpi- 
sanego przy ulicy Mikołajskićj pod 
Nr. 450. W wolnych godzina h od nauk, 
konwersacya prowadzoną będzie w języku 


francuskim. 
(2010-4-5) wW. Btrażyński. 


APTEKA „POD GWIAZDĄ“ 


Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiéj 
utrzymuje na składzie 


Wody mineralne 
tak krajowe jak i zagraniczne. 
(1433-16-) 


Technika — 
> Mittweida 


| (w królestwie saskiem). 


Wyższa szkoła fachowa 
dla inżynierów machin , werkmi- 
stm 1 thd „Rozkłady nauk 
armo od Dyrekcyi., — Przyjęcie 
„14 ieia 
— Nauka przedwstępna darmo. — 
b PROTEZ 


(1391-5-7) 


KASA 
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie 


ulica $. Jańa L. 305 


przyjmuje na książeczki wkładkowe tak od-Członków należących do Towarzy- 

stwa, jak i od osób obeych nie nałeżących do takowego, wszelkie sumy jako 

oszczędność i od tych oblicza procent 0d chwili"ich złożenia aż do daty <pod- 

niesienia, a mianówicie: _ , zka; $ (1961-3-9) 
Sześć od sta rocznie z krótszem wypowicdzeħidhi — a 


Bieda .0d sta rocznie z. trzechmiesięcznem wypowiedzeniem. 


Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 


(6-2-8667) "'opaaoOYWAYT m 
O38JĄSNMSTY OFILE M 
WÁUZIYBIZOJOJ 0IZPETYCZ M 


do złr. w. a. 1,000 bez wypowiedzenia A Bakka = 

od ii 1,000 do. .2,000 -złr. w..a..-z.pięcio-dniowem wypowiedzeniem eokqeu Op.780[ 
4 2,000 „, 6,000 8 „z dziesięcio-dniowem Ą j 
it 6,000 „ 15,000 N z dwudziesto-dniowem s | I 
nosys 015000 „ 45,000 i z trzech-miesięcznem h uzauyjzóżyy I ío 
Kraków dnia 1 Sierpnia 1875 r. *Kinqeu z 48[pz 
Dyrektor: Kasyer: Kontrolor; 

Józef Kiciński. Nikodem Lenczewski. Ignaty Nowicki. ; „b H d il 0d 


DTPD DTA AT iotr ye j 
PAPIER RIGOLL kari KA 


albo musztarda w liściach trzony zawsze w doboro- 


NA SYNAPISMY we zegary, pendułowe, 


| MEDAL ZŁOTY w LYONIE 1872. ©. ścienne, stołowe, zógarki 
MEDALE SRERBNE MEDALE akotżowe sowy budziki i pu- 

— HAVRE. 1868 PARYŻ 1855 - čika grające Z pierwszo- 
TRYEST 1871 PARYŻ 1872 TRYBST 18/1 HAVRE 1968 rzędnych fabryk francu- 


Prz w szpitalach paryskich ambulansach i öz italach wojsko- Ha SPRA T E 
we w marynarkach francuskiej i któlewakiecangielskiej. skich, szwajcarskich , po 
cenach umiarkowanych. 


Reparacye przy imię i 
wykonywuje z całą dokła- 
dnością i poręczemem. 
Zaskarbiwszy sobie do- 
tąd zaufanie świetnój Publiczcości, czego 
są dówodem' liczne listowne i ustne u- 
znania dziękczynne, praghie i nadal ta- 
kowe utrzymać. (1959-3-10) 


M~ Słuchaj Pan po- 
dziękowanie córki, 


która rodziców swoich szczerze kocha, pisze panną 
A. w B. — Kochany mój ojciec uwolsiony został 
z pociągu do pijaństwa, many teraz 
najlepszego ojca, a to zawdzięczamy po Bogu, Pa- 
nu, najlepszy Panie Retzlaff. Będziemy 5i€ Za to za 
Pana modlić. — Celem otrzymania tego Wybornego 
środka do usunięcia pociągu do pi. 
jaista udać się należy z zaufaniem do Rein- 

olda Retzlaff, właściciela fabryki w Guben 
(w Prusiech). (1958-2-3) 


DEE E W. Bojarski 


psy 


„Zachować mączce musztardowój wszystkie jój własności, otrzymać w kilku 
„chwiląch z łatw ścią skutek stanowczy z możliwie najmniejszą jilo- 0! 
„Ścią ia c to zadania, które p. Rigollot rozwinął w sposób po- ków 
„żądany itd.* z 
Dr. A. BOUCHARDAT (Annua're de thérapeutique, 1868 r. str. 204). 

W ‘NALE Yn padpisu jak.obok; unikac fałszeratw. 

W Paiyżu, ulica Avenue Victori „4 Nr.424, 

W Krąkowie w aptece p. J. Trauczynskiego i w aptece p. W. Redyka, — 
we Lwowie w; aptece p. Mikolascha 41659-40-) < 


Gnomon 


chronometry yA 


zrobione z trwałego metalu, także posrebrzane lub pozłacane, z ; „p As 
poręczeniem ścisłego pokazywania godzin. KG, Ś 

Cena za sztukę z trwałego metalu złr. 1, posrebrzane złr. 1:50, ZŚchitz-Narke 

ś ozłacane złr. 2 w. a. „Za opakowanie 15 c. oddzielnie. ait 

Zamówienia wykonane będą punktualnie za zaficzką Tib Po sm nadósłaniem galożjtośći. 

Adresować je należy: Niede: W. 9, Sechshaus, W. (1652-12-) 


systemu sztyftowego, poruszane „parą wołów 
lub koni, są największój | dzialikkdści i bar- 
dzo wygodne młockarnie, młócą na godzinę 
więcej niż 500 funtów ziarna í jandostawa gà- 

bywa siępoznąącznie znłżonych ce- | 
maeh za poręczeniąm i próbą, opłatnie za 
przywóz i cło. Ryciny wraz z opisem na. żą- 


Wowe 


młockarnie 


Przeciw chorobom SZy!, płuc, 
osłabieniom ustroju nerwo- 
wego i cierpieniom żołądka, 
polecą się jako najlepszy, pe- 


ń BP AAAA „ danie ppłatnię i darmo. (1069-6-8) wnie i gruntownie = ajay 
Ph. Mayfarth Æ Comp., Fabryka màohln w Frankfirole n. M. kokowe Dra Alva. 


Teza z Adler - Apo- 
theke w Paderborn, 
które przyrządzone są praw- 
dziwe i niesfałszowane we- 

dle oryginalnych “recept tego lekarza. Rozmaite pi. 
ułki kokowe, spirytus kokowy i likier kokowy 

(igułki Nr. I. w cierpieniach szyi i pluc, Nr. II. 
w.cierpieniach żołądka, Nr. III. w zboćzeniach ner- 
wów i osłabieniach, Nr. TV. w hemoroidach, spi- 
rytus kokowy i likier jako leczenie pomocnicze), 
kosztują pudełko lub flaszka 2 złr. w.a. i są do na- 
bycia prawie we wszystkich aptekach, w rako. 


K Ustanawiamy ajentów w miejscach, gdzie ich jeszcze niema 


ff I t i Ug 


[| sa a 
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Gruntowna i szybka pomoc we wszystkich -ohorobach 


Utrzymanie zdrowia 


zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia do- 


brego trawienia. Aby to osięgnąć. jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem. 


napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie brak a- 
petytu, odbijania kwasami, wzdęcia,.wymioty, „Kkurcz żołądka, zafie- 
gmienie, hemoroidy, przepełnienie żołądka potrawami itd. jest pewnym 
i uznanym środkiem domowym: który z powodu doskonałego skutku zyskał,w bardzo krótkim 
czasie ogólne rozszerzenie. Wielka flaszka kosztuje 1 ztr., pół flaszki 50 c. 
'Można ‘przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie strony 
za zaliczką należytości. | 


P. BOYER ma uiiey Taramue, 14, 
w Paryżu. 


Szanowny Panie Fragner! 

Żona „moja cierpiała na uporczywy kwas żołądka, który. ją dzień ionoc boleśnie trapił i 
przeciw, ksóremu żadne lekarskie srodki nie pomagały, “Zai poradą pewnego dobrego znajomego s; A 0 1862) D : 
spróbowała moja żona Panski Balsam życia Dt Rosy, który rzeczywiście nadzwyczajnym wie w Londynie w np 2. Środek tej powszechnis 
isiọ okazał, kurcz żółądka zupęłnie zniknął a zdrowie i siły mojej lóletnie cierpienie þar- many 1 UŻYWAJ w. +aryzą przeciw. ehnoakercze, 
dzo znękanej żony wróciły napowrót. Uważam więc za stosowne, złożyć. Panu moję spodziękowa-„ | |PROpleksyom, Sekta od PAY 
nie z życzeniem, aby wszyscy podobnie cierpiący Pański Balsam zakupówali, gdyż wyleczenie JJ] | * pomem l aei ę aa». BOZE wi 
niezawodnie nastąpić: musi: y ł m IE ceiu w śołądku, nie! PWZ g 

Proszony przez moich sąs'adów, zamawiam zarazem J2 wielkich flaszek za zaliczką. cda hi teod, trow: (1647-5-; 

Karlsdorf, 10 Stycznia 1871 r. EZ, wysokim szacunkiem M IM | ALE, adidość W. Redy set Ly: ia 
w. Meier, właściciel gruntu. i€ ka Kioo b. P, Śkóldścha. e 


okim, pe rap medalem na” powszechnój wysta 


IOA Ey Sklady- główne:, Apteka pod, Czarnym orlem m. Fragnera, pórneg asse 205/III: woi 
Pradze. W Krakowie J. /Frauczynski apt., we PWGWEĆ |. Nauoker, t. eS 
W Stryjn L. Gaertner apt. Wszystkie apteki w Austryi jakoteż Kandle matyryalne idto- 
rzenne posiadają skład wymienionego balsamu. |. 5 "(1081-8-12) 
nl „M JUG GOL . 
Również tamże dostać. mężna praskiej 


uniwersalnej maści domowej, ||| 


pewny i wypróbowany środek do wyleczenia wszelkich zapaleń, ran i wrzodów, po 25 i 85 Gzy 
Balsam do nuszów, ) 

jako najpewniejszy: środek: znany: dó wyleczenia 
sd 

Oü 6 


; i Seit. ftrt. Anszuå gr 
freo. werjanbt. Jeder Leidene, weler A 


ze » é 
wypróbowany i z wiełu Tëkařskich doświadczeń 


ciężkiego słuchu i do odzyskania całkiem utraconego słuchu, 1 faszeczka | zir. w. a. 
Tee z ue OYWL AB OJOŻŃ m ZY! SIWOABLA W MOSTU i 


Wmesomzrawicyz (446,8) | 


p 1 


A zo àti Z æ |wie u Dra F. Sawiezewskiego, aptek. 
E r a Q Sy a S a m y H || a Opis użycia objaśnia dokładnićj. (1806-3-11) 
Dr Rosy balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym, wyma anim, gdyż wj ROLA) | 
ożywia całą czynność: trawienia, wytwarza zdrową i czystą krew, a ciału przywraca BAU de MELISSE des GARMES 


Woda z rośliny zwanój miodownikiem kartnsl._| 


/8 Wichtig fùr Kranke! ©: c 


sckcut feint will, folte AGB 


Odpowiedziślny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


IMS" Technik -PE 


mogący się wykazać chlubnemi świądec- 
twami i dowodami wprawy w rysuńkach, 
poszukńuje miejsca w celu odbycia 
praktyki u którego z Szanownych PP. Ar- 
chitektów. — Bliższa wiadomość w Dru- 
karni „Czasu* pod lit. J. M. (1974-2-3) 


i dniem 1 Września r. b. 


otwieram Zakład wyższy na” 
ukowo-wychowawczyżelń- 
ski w Krakowie, gdzie prócz 
przedmiotów dla szkół przepisanych 
udzielać się będzie gruntownie język 
francuski i angielski w połączeniu z 
ciągłą konwersacyą, muzyka, rysunki 
i wszelkie roboty ręczne za bar= 
|dzo przystępnemwynagro- 
dzeniem. Jako wdowa i mątka 
jednej córki pojmując całą ważność 
wychowania dzieci, zwłaszcza panienek, 
tym chlubniej starać się będę i 
z obowiązku przezemnie podjętego.. Sza- 
nowni i rodzice i opiekunowie życzący 
sobie umieścić swe córki w moim za- 
kładzie raczą wcześniej się zgłosić ma - 
ulicę Szeroką (plac Dominikań- 
ski) Nr. 485 dom W. Krasu- 
skiego. Przyjmuję również panienki 
uczęszczające do szkół publicznych lub 
seminaryum, zapewniając troskliwą o- 
piekę obok nauki języków i muzyki. 
Kraków dnia 31 Lipca 1875 r. 

(1875-5-8) Bnfemja Niesiołowska. 


2 piwnice obszerne 
pod Nr. 346 przy ul. Floryańskiej do 
wynajęcia. — 9; Launer. (1941:66) 


Garnitur mebli 
w dobrym stanie, jest z powodu wy- 
jazdu do sprzedanią. — Bliższa 
wiadomość w domu przy ulicy Ś. To- 
masza:pod Nr. 384. (2021-2-3) 


(1816 3-6) 


Nowe poprawne 


pasy rupturowe 


własnego wynalazku: 

które z powodu swej niezrównanej konstrukcyi od- 
powiednie są nawet do wyleczenia raptur, jak się 
to w długoletniej praktyce często okazało. Cena 
8 złr., na dwie strony 16 złr.; następnie zwykłe 
sprężynowe pasy rupturowe, wszelkiego radzaju od 
3, 4,5, i 6 zlr., na dwie strony 6, 8 i 10 złr., tak 
zwane niewidzialne ną małe ruptury, angielskie 
sprężyny po 6 złr., na dwie strony 10 złr. Pasy ru- 
pturowe dla dzieci od 1—4 Złr., na dwić strony 
od 2—8 złr., elastyczne pasy rupłurowe pępkowe 
dla dzieci od:złr. 1:80—3, pasy rupturowepępkowe 
dla dorosłych osób od 7, 8 i 10 złr., suspens: orya 
po 80 c. do 1:50, a jedwabne 2 złr. i 250, "Sklad 
i wyrób sztucznych rąk i nóg wedle ZE Lir 

zamó- 


mu, wszelkie rodzaje machin i bańdażów 

wień i ułomności ludzkiego ciała itd. Przy 
wieniąch listownych pasów rupturowych musi. być 
podana miara objętości ciała, tudzież na którćj stro- 
nie znajduje się ruptura i czy takowa jest ą 
lub małą. Należytość i 30 e. za opakowanie odbiera 
się zaliczką pocztową. 


Ludwik Heuberger, 


RE bandażys:ta w Wiedniu, 
ieden, Fayoritenstrassa 12, Eingang 
Fioragaśse 2, 1 Stock. 


ADOLF -KLEIN w HAMBURGU, 


Skład kawy, herbaty, korzeni, łakoci, towarów ko- 
lonialnych i różnych artykułów aptekarskich. 
121 -4-5) l 


Główna wygráña 8" 


200,000 z: 


Najniższa wygrana M90 złr. ' 
D. A Września 1875 r, 


odbędzie się wielkie ciagnienie przez 
ck. austr.rząd utworzonój i poręczońćj 
pożyczki premiowój z r. 1864 w kwo- 
cie 120 mil. 893.000 zir. 
Pomiędzy temi:400,000 losami owyp) 
grywającemi znajdują się główne, Wyz 
grane: 200.000, 50000, 
50.000, 75,000, 30,000, 
2,000, 1,000, 560 z. itd. 
i 4690 w. a. jako najniższa wygraną, 
każdego wyciągnionego losu. uA 
Zadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra. 
nój, jak ta, i daje każdemu. sposo-, 
bność małą wkładką wygrać główną” 
jj pły, work oargr złr. 
eden los z seryą i Nr. jj kox 
sztuje 2 złr., 3 losy 5 złe TAWów0 
złr., 15losów 20 złr. wa. bańknotami** 
jŁaskawe zlecenia za nadesłanieną 
ńależytości opłatnie wypełniają się - 
prędko i sumiennie ; — do każdego z 
zamówienia” dołączońym będziesplan 
gry, — żądańe wyjaśnienia udzielają” 
się chętnie, Po „skończónóm:. ciac., 
gńieniu; każdemu udział ; biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią 
ghień — a wygrane beda hätych- 
miast wypłacone. "Należy: się %; MT 
spieszyć, udając się. wprost .d0 oss 
mu -handlowego '(18252$-4) 3 


w. Frankfarcie n. M. 
Bestalozzi=StrasseNr. 8. 


KB 


